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C ! Y T EL N I CY! KUPON PREMIOWY l łl!llA 1. X. 
19U r. na BUCI Kl DAMSKIE 

Nie trzeba {!'ro, · 2dzić kilkudziesięciu kuponów! 
WYSTARCZY WYCJĄ.C NASZ KUPO N PREMIOW\1 zamiesiczonv <Jbok, wy· 

J'etnić czytelnie i przesłać ·'o Reda kc ii n aszeiro pisma w ciai:ru tr „ech dni. 
Imię i nazwisko -···--···---···-····---·····-·-········-······-·---··--···················„-·--·--··-
Adres ···········--·············--··--···--···-·-···-·-····· ···· ······-············-·····--···-------·---

Już ~' !lhltek ll<>wiemy się, ld<l wygr a.ł BUCI•KI DAMS.Kt•E. 

J1Jfro 1:.;ui1ieścimy KUPON NA S'.VET R WEŁNIANY DAM.SKI. 

Z11klad pracy .................................... „ ........ ·-···- ··-···-.·-···· ·-·········„ ... ······-··--···· ·:· .. .:. •... ·--· 
Wyci•~ i przesł1ć do rdakcJI „lllm", Udt, P!etrklwsk:i 8ł, 111 11l•tro 

Wielki sukces gospodarki planoWeJ 
• „ -D n1zr ce 

na arty uly prze yslowe wytwarzane niem mini5h'a Puemyt'fo i łla:n.dlu dnia 
6 paż.dzłeruika 1947 r. st~n-01'"\'l dalsz 1 

:kJrok w reaUza:cii uchwal Rad~r 1\fo1i· 
.st.rów z dnia 28 ma:.ia 1947 r. za1ka.zu.iącej ·przez ·przemysł państwowy 

\.YAR~ZA WA PAP. - Mini•ster p„ze-
1m słll i liandfo w~·dvł w d·niu G ·paźdzkr 
m1m hr. za.rz:~d.zernie w FJ1p.ra1wic obniżki 
obmvjazui"cych Ce.Jl na :t•rtykuhr przemy. 
sł<'Jrwe, wvtwanane Prze.z przemysł pań· 
t>twq~~. Zarzą•d.zenie. kttir<:· wchodzi w 
ŻYClf z dniem 10 ·11ai11Liernika r~1- o~i· 
11.!JJie wac.ztu1 ilość a.rtykt1lów n1a~wego 
~my.cła. ludno-SC'.i '\\ieiskiei i miejskięj, 
Obni·i·on-0 Po nżnie cen:r ni·ektcir1:ch ar· 
n;kul ów "'ł6kienniczyc-h. w tym ..x·ełnę 

illodwyżSzania ce1n na rurtykuły masowe
. :ro SIP<>rl. ·y. cia. wytwairzanycth iwzez n.rze~ 

·P~roc. oraz cenv wvr·obów nożownh:zych 11ie J>OS,iada1 ob.niż.ka cen m~:vu rołtu· my·sł państwowy. Jęst onai lici!eju:vm ... eta· 
0 rn proc. czych, obniż.ka cen ctęki di(} masizyn r·ol :riem I>l2lltmvaiuy.ch przez r.ząd vw11riit;ć <Jr 

Dla wsi poz;1 nhni;żl·ą cen ąrtvkułów nicz.ych, ol:Yniika cen ł-011at, szipaodlli i czar g:mizaicyi.}nych i ekonQlmfow,rch i 11ie":at 
włr'ikieuniczych. skóry, lmtów, kaloszy nvoh narnę'dzi -0 10 'Pr-OC„ r-0werów o 15 pH.wie p1r:zyc1.y11j się do dalszej słal1ili· 
i.;umo\vy.ch i 11ac.cyń. na.lwie.lrnz zn;i.cz~· Obniżka ce.11 wt>row.adwua zarzadze~ zacji życia goSij>oda.rcze:z:o w lcraiu. 
~ ............ ~~~~~~~·~~...-........-.... ~ ...... ....,......,..~ ............... ~~~~~ ~..,.~~~"-9" 

W walc „ 
:il\ i HD nrn~rtfowa o :15 proc. Pewne ce- W ~ · d kl „ d • · · •• 
IW nrzetwOO"fr'i' przemysłu papiernicz~o . 1·azeme e . araci• Zl8WięCIU partu w 
Z:osta.jy {Jhniżone W granicach OO 9 do l4 . NOWY JORK PAP. Utworzenie Biura Tri l'ii<1tyeznych olbrzymimi tytulami, komentu-1 przedmiotem dokłatln:vch studiów w bry t:,rj
P1'0CCn:t. 011niżOiW ceny nick·tóuch .l!;a- formac~·jnego dziewięciu partii komunistycz jac je przeważnie \'v" tendencyjny spo.s6b. zkim minisi:„r:;twic tpraw zagianiczny ch. Ubo 
l·unkc'iw !''kóry 'D'O_deszwowe~ ornz galan· nych t robotniczych wywołało &11J.1e wrażenie , New York Times" oswiadcza, że komuniści lf'wał 011 z powod11 zacytow?..nia w dek!ara
teni · kórzand o ii iproc„ om.z ceny obu- w kołach ONZ, które st\ivierdzają zgodnie, że europejscy tworzą zjednoczony front, celem cji tych partii nazwisk premiera Attlee, ml• 

\\-!a tekstyinego również o 5 proc. Ceny Jest to jedno z najdonioślejszych wydarzeń podkopania wpływów Stanów Zjednoczo- nistra Bevina i kUku inn:1ch czołowych so-
buMw gumov.'Y, kaloszy i śniegowców pnlityczn:vch od cze.su zakończenia wojny. nych. cjalistów europejskich. 
zo lały oihrdżone o 15 •Pr-OC .. a ceny ')pon <Teden z delegatów południowo-amerykań W 8 I • Niektóre dzienniki brytyjskie przedsta-
i de,te.k rmv€1"0'\\"YCh O 12 ij)l"OC. . skich scharakteryZO'wał te J;>OSunięcia jako od • ry an1a wiają posuni~cie dziewięciu partii komunis-

Najwyl.5zą. olmiżkc za. fosowano do ~owiedź na. plan Mar11halla.. LONDYN PAP. Rzecznik brytyjskiego mi tyczn~-ch. jako rzekome wskrzeszenie Komin 
C•f'il mebli i urzadzc1i domO\\ yd1: \!eny U S A ni!'lersfwa spraw zagranicznych odmawiając ternu , natomiast „Dci.ily Worker" zamieszcza 
mebli z tlrzewa o 20 }lrn~„ mel>!i stalo- o'ficjalnych komentarzy ośw1adcz~1ł, że pro- wiadomości na ten temat pod tytulem „Dzie-
w. ·eh o H proic„ pewnych ga1t.uuków na- D~ienniki amerykaóskie og!o~iły wiado-1 bJ.emy związane z utworzeniem Biura Infor- więć partii komunistycznych wzywa do ut.wo 
czyń e.nrnlio1wych i fa.ian~!I od 15 d-0 :lO mości na temat porowmienia 9 partii komu- macyjne:go 9-ciu partii komunistycznych, c:ą rze11ia tro,itu pokojowego." 
11.11"' "' 11.1111;1 1111.r:m 11r1H1.1 i'l ' ' ' ' ' "•·il ·•1•1111i1'1'11•1rH 1i11:1H 1•1111111·•1•11111111.1-11•·1n11.11 ·111111111M'IM'I 1111·1i;u•1ri::1•1111:n 1t1.1t 11-1:,1.11•11:1111:11ul!!l:111.l'I ;:i,1.1111·1111111:r·1··1 n .r:in.1 .,1,111"111o11111111111Jt1i;1,1n11 ,Tak dÓnosi z Moskwy korespondent agen-

R e Or an I• Z a CJ. a rz a·d U b ry łYJ11 S k ·1· ego· ~j~!l"'~~~~:c~a l~~J~i;~~~~:h l:~~::iac~~;;:y~~ · tworzone w Belgradzie ' llle ma 111c w:;po!nei;t> 
· z Kominternen1. . 

• · Francja 
·uarry Pollitt o przyczynach kryzysu gospodarczego · w Anglii· 

Ha11 y l'o/Jltt 

PARYŻ PAP. - Wiad:lfil:JSĆ () '';nn.ach 
narady µartii komunistv;::znvch odbiła ~ię gło· 
śnym echem na łamach prasy paryskiej. ,,Ce 
Soir'' .w arlykule pod nagłówkiem „Szansa o· 

(Dalszy ciąg na str. 6-e j) 

LONDYN PAP. - usprawnienie administracji przy WYkonywa•l 'esicnnego. Parlament zbierze się na pierw
Sekretarn g·eneral· nlu planu gospoda.rczegp. Zreorganizowany ,ze powakacyjne posie1zenie 20 października. 
ny Brytyjskiej Par-· Ł?abinet ma się zebreć w krótkim czasie, przy I Przed końcem bieżącego miesiąca ma nastąplf 
t,~i Kormunistycz,ne,i czym jednym z pierwszych zadań będzie również ogłosze1.1i.e w parlamencie programu 
li arry Poą\i t, wy..,.fo •. ~pra.wa. Wltiesienia do parlamentu budżetu tedukc.i' bryty.is1'1ch sił 'l.br.ojnych 

~i0~~it~i&~ Duclos nawołuje do jedności W~grane _ „ 
11octkreśm~ że nie ma • • •• w codziennym konkursie „ Głos u 
że ]Jrzew~dzieć .&P_O· w obliczu wyborow samorządowych we Franc)I 
so-b11. 'Flk1m ·w1dl\a ,· , . . . • 
Br'J'.t.ania rozwią'.i.e • _PAl~Y~ ~:>AP. -:-:. Sc~rc.tar!-_ gener~lny k.(.or,zy ;i>_ragną, by_ h~uc,1a. 1wzosl-ala ;'>o-

1 

W.·czr.ml.i wieczorem, w lokalu redakcii 
swo.1 kryz~-5 ~OfllJ•>- f1ancu~h1c.1 'Pai t11 Ko~11~·111stycz~e.1 .-i ba. do :z,ednoczęn1a s1ę w nadchodza· „Głosu" _ _ Ł6dź, Piotrkowska 86, -roz· 
clarc:zy' w <J kresie 3- .Ja c~. ~te:'„ Du ciot<. p~z~maw.1a3~c. ~ me.d~i~- c~rcłt, wylmrach s.~1?Qrzado :vyc!t., cet;;n lÓ . .;0 ,, ·ana zoshiła kole.j. na premia nasze
le(-nini. le v.1ec..,?rern w So1s..so.ns. v. c.zwał ua!od ~ozenla .~resu 11ol,1tyoe podoo'tząd!w 'a go konkursu coclziennegQ z dnia .J.ilQ.br. 

Zdaniem Pollita [stnie.i'a. ~ sirosob·:v wyj frnni.:us!ą a z :vlaSLcza iy~•J; wszystkich, ma francJi {)b\:ym mte1r~som. KAPCE ZAKOPIAŃl3KlE 

ścia z kryzysu. Jeden na pochtawic kon· 4 · 1 • h I , d • k" h wygrał ob. Kał-uża Feliks~ zarn ie.sz.lrnły 
CClJcji ka.p.italistycz.nej. który •prz=my- m I I o D·Y c o~ o w r a z Ili e c I c w Piotrkowie Trybunalskim, ul. Litew-
słOW·C:V usilnją narzucić u:ąclowi. Drugi ~ 111 ska 10, pracownik huty ,,Kara" w Piotr-
wedłui.! 'k<>ucepcji' kłusy rnbotniczed. khi· d ł d h d • kowie. 
ra w:vma.g2 z;rncjoualir.Q\ ·ania wszys.t- / wprowa ZnO s ą o nowyc omow Ob. Kalm~a otrzyma 11remir, Zd oośrc· 
foich zasohó;v kraju dla <l bra oi.róh1. Pol· MOSKWA Pc\P w rezultacie cikcji pre- .iek, óuu ków sfodół do 11ow3•ch domów dnicLwern Dddzialu naszej redakcj i w 
lltt l)Strzegą, iż nade .zia• chwila, kiedy wadzonego na niezwykle szeroką skalę roz- W ciągu ost •!:'lich 2 lat we w s11:.ch rosv! Pio lrkowie. 
rtąd mu i i1owziąć stanowczą decyzją. porządzeni3 Rady Ministrów ZSRR na tere- kich ~b,1dnwan · JJonadto p ·zes:-.'.o· 60 tysir,t:} i.~ * · :;; 

nach Federacji R.o~:yjskie.i, które z.na,idowały lmdY!' ltów gospcular!ikicJ> i ~picllt'lów tysiąv C'!:ytelnicy za 111 ie;isco w!! l ie ,na :ls~·-
LONDYN PAP. Według politycznego ko. się p::id . okupac1ą , ri.icmiccką, zbudowano w „ ... kól' klubiłw, , ,nitali, bibPoiek, łaźni i •h ~ajck Jmpouów w kopertach. \Vyswrc ·~y 

"eSpondenta radia brytyjskiego w ~rodę ma "iągu ostatnich 3 ht niemal 9'l0 ~ysięcy d~i mów dziecięcyclt. na:k!eić ku1pon na kartoniku O forma cie 
mów mieszka.lnY<'h. Przeszło 4 mmony chło Odbudowa wst rosyjskiej, zniszczonr normalnej pocztówki, na1Jisać czyt·clllie 

nastąpić ogłoszenie poważniejszych zmian w pów ktorych vomostwa zostały zniszc1o;o1.·:, przez n1jeźc'lźców niemieckich, ?.os:<.nie zak<.-' adres redakc.ii „Gł·osu" - 1:'. t id ź . Piotr
składzie gabinetu. We.idą doń W pierwszym •ub ,•1alon~ p;,o ez okupanta. niemieckie:_tc <·~ona d<1 dufa 7 li~!opada br. t .. f do 30 f·"? )'1-: 0 \\'''>ka 86 i 11ak1leić znaczek poczto\\·:,r 
aędzie fp.chowrv Uiirycb ·oiadl!niem będi'ie vrzep2·owadzilo si<; oi t. mczasoiv.vch ziemi• •icY ' ewoludi p<i:r;hicrnikowe.i. : 1:: 1 zlot)·. 
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KOMUNIKAT 

• na • 
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Komit~t Lćdzki PPR zawiadaimia, ~· 
dnJa 8 11alldz;ernika 1947 r. o g<Jldz. 19-e,· 
C•dbędzie !'lię w lokalu ce.nitrrunej Szkol ~ 
PPR. Al. Ko~ciuszki 65, ze1~1ra.1 ie wszys.t-

9ar a n.i~ZOUiB żyrinns' ciowe w St z1·ednoczonych kich stu.rlent6w członków PPH. oraz, .no-
6 . wozaPisanr ch na rok wstwuy J rok p1er· 

NOWY JORK PAP, - \V ramach zailli paristw eurnpejskich na stal. lecz będa wej oraz \\-~' " ola trud·ności w prnd·~l\cii \'!!f?::V c1;!oi~kćw PPR - sluclia-czy Wy?.· 
dowane•i iprzez siebie kampani i „o"zcz~- 1 11111sialy prawdopodobnie wpro\\'adzić sy maszyn rolniczych. co z kolei uniem0ż 1 ,- szych lJczel!lli. • J 

dzania żywnośoi na rzecz Eumpy" pre- stem nieoficlja lnego racjono\nnia i prz;;- wi odlmdowę rolnictwa. Sekrefa.rze kół fabrycu1ych 1 zakładow' 
zyid·cnt 1 mma( w przemówie•ni u radio- działów dfa poszczegól•nvch rządów. Nc1-ibarclziej rozpow'~·echni-Onym w spo pracy <>'h<»wią:zani są z.awiavfomlć o :PC·· 
\'ym, ,,·y1głoszonym w nvcy z 5 na 6 p::tź Koro1il1pondent Reutera po-d'krc~la, że leczcll>st"'le a111crykańskim jest po~:ątl. wyż,5zy111 zebrair.liu studentów czlonkć'.V' 

bezmięsne 

tl'ziernika, wezwał uall'Ó<I ame.rykański, a- z11nniejszenie do·staw z USA dla eurnpv że trusty stalowe ro.zmyślnie ule zwlęk· swoich kół. 
by we wtorki wstrzymywał się od je.dze zwol1!i tenwo odibudowy tahorn kokio- sza~;i prndukcji, by 11trz~·mnć ceny stali Obeicuoiść obo-wlazkvwa. 
ni-a mięsa, a-w czwartki otl S.p<0tżYwa:.t1ia "vcgo, rekonstrukcji ko.palii ropy naitn- na i,1k najwyższym poziomie. • Komit.e.t Łódzki 
drobiu i jaj. Prezydent za.powic•dział. !ż 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 1111 

rząd a1wrykański domagać sie będzie z . e . I . 
~~rff~i~~e~faoż~~~~;l~c~r ~:;~-~1l~t~~j~~·ct. ocz e ew1cy w u 
przez z.v. iększenie opla t z tJ"htłu za \\'ar
tych umów cona'jmniej o jed •. ą trzec i·fl, . 
J~śli nie da to wyników, rząd zdecyduje K · J d k IÓ · d I · ł' k · ł 
„1ę na ograniczenie wySOlkO•ŚCI trainsakctl. o n gres soc a,- emo ra w wy pow a a s ę za po ączen em z par ą. o HllH ;s yezn ' 

Truman za(ljpelowa ł wreiszct.e do włn· BUKARE:ZT PAP. - W niedz'elę .1d- ch:nade agentów in11nerial!zrni1 na rzecz Członek Komitetu Centralncv.o Par1 i" ' 
~c:icidi ws:7ystkich resta.urnD.il i jaidłodaj- było i:;'C uroi.:zrste Ol\\'arcie ko·ngresu 1~11 nowe.i wojny, oświadcza}:~1c, iż namdy Social - Demokratycznej, poseł rumuńsh 
ni, ~by p-orlawa[j pieczywo i maisło tytko l1Jll!ńSkiej Partii Soc;al - De111 okratyczn ·· j. demokratyczne muszą Podjąć odJ)owielł- w Bernie. Serban \'oinca, również pod
n żąda.rnie. Na koiigrcs prz~·bylo 30 delgatów z róż- 11ią r.kc,ię, by 111trygo1J1 tym p0>l<nyć kroo. kreślił konieczność zjednoczenia - klasv1. 

\V kofic•u :Prezydent oświadcnł. .te nych paf1stw. Poci lmnlec premier lłtw!ordził, ie Rumu- robotn;czei dla niedopuszczenia powrot~~ 
wai'.ka o oszc.zędza.nie żrwnQtŚci w Sta- Premier rumuńs•ki dr. Groza w iHl.e- nia km·zysta w całej ilełni z praw Pań- nej fali reakcji. Za p-ołączeniem ohu par- , 
naich Zjedfl!Olczonych jest walką o ura-to- mówieniu inaugurac~'jnnn weZ\\ :ił do stwa n'ie.p·odległego i że nietpO'dleglość tę r;i robotnicr.ych wypow;edzinl si„ rów
wa·iie w!as:ego dobrobytu. połączenia się pairtil sccj114-dc.111ok 'ratycz- zachcvwa. Przem{lwienie dr. Grozy spot- nicż czionek komit·etu ccntrnl11e~o Pa~d 

NOWY JORK PAP. W ramach akcji nej z komunista.mi. \iVs'kazał on na •1ie- kalo się z burzliwa owa'Oją. uczestników Komunistycznej lyasilic1ii. .Jcd11cczcś11 'e 
e~zczędnościowej, zainicjowanej przez pre- bezoieczefr'lf\\'O, jakie kryją intrygi i m.t- kongresu. ostro skrytykował on J1-0!ityke kd imp~-
7ydcnta Trumana, amerykański minister -- -·--- ria.' istvcznych USA, które po'.f'ierafa cz. u 

t.prnw zagnmicznych Marshall wygłosił w I w I ko' 1· ll'łl demokraci· ę ni11i ręakcyi,ne na caiym świecie prze.;hv 
n:cy z. niedzieli na poniedziałek p;zemówie l wa f';Je o p. ko siłom demokrritycznym • 
me radiowe, w którym wezwał na rod amery \J -~ ----:aiii1mm111111:Dtcci:m;;ram=::IE!I 
ka1iski do zmniejszenia spożycia wewnętrz- W p I k 
nego, celem przyjścia z pomocą ŻYV>(n'ościo- (DokończPnie zp str. 1-ej). wei. Oświadczenie u1wlera a-tak na francuską ęgry - O S 
wą w Europie. Marshall zaznaczył w swym a t' k t C·ale.nia" podkreqa, że dokument ogłoszony P r 1ę omums yczną. Nowa lht a lotn:cia 
rrzemówieniu, że żywność jest czynnikiem. po tej naradiie jest apelem 0 skupir-nie się PRAGA PAP. - Czechosłowacki minister 
l~tóry odgrywa doniosłą rolę w polityce za- sil pokoju. Wbrew sensącyjnym tytułom czę- informacji Kopocky, przemawiając w miejsc".l-

ranicznej Stanów Zjednoczonych. ,,Na.sza ści prasy - p';oze dzienn ik '- nie chod::i tu waści Jablonek w Czechach, podkreślił rlo· 
polityka zagraniczna - powiedział minister bynajmniej o wskrzeszenie międzvnarodówki niosłe znaczenie wspólnego wystąpienia dzie· 
- wlu·oczyła do na5zych domów i za.jęła komunistycznej, ale o koordynację działań więciu europejskich partii · komun'.slycznych. 
miejsce przy stole rodzinnym." pewnej ilości partii na podst11w(e ich swobod- \iV'ydarzenie to - oświadczył minister Kopec

WARSZAWA PAP. W dniu 4 hm wylądc 
\Yal:- na Okęciu samolot komunikacyjny wr, 
~i~rsko-radzieckiego towarzystwa lotnicze"o 
,.Maszovl-et", otwierając linię stak.i komun ·
kacji powietrznej między Budape~ztern i Wnr: 
sza wą. 

LONDYN PAP. - Jak d-0•nosi a.gench 
Reutera,· eksperci kvnferenc:.ii pary·s~.d~i. 
którzy prowadz:ą w ~Za1szy•ngtoni;e ro·z
mowy w z\viązku' z realizacją plan111 
Marshalla. l)rz.ewid•ują, że największą 
·przeszkodą. na drodze je~<> urzeczywist
r:iCnia będzie sprawa stali. Brak stali w 
USA w chwili obecnej jest nie mniej os
try. jak w czasie wojny, Telj{oroczne za
potrzebowanie, według Ó.hliczeń łach<>w·. 
ców, Prze.\1 ·yższy podaż o 4 - 7 milio
nów ton. Z tego powodu Stany Zjedno
~zone t)ie będą mogły w ramach pl:rnu 
1'\1ar:shalla "Pokryć z~potrzebowania 

.nego iporozumienia. Dziennik Glwi<'rdza, że ky - jest początkiem nowego okresu w roz· 
konferencja dziewięciu partii przysłużyła się woju polityki międzynarodowej, okresu ro'Z
sprawie poxo ju i niepodleglości poązczeuól- poczęcia ofensywy demokratycznych i po.stę· 
nych narodów. Prasa prnwicowa i sensacyj· powych sił Europy przeciwko planom imveria 
na rozwija tezę, że w naradach wzięło udział l1slów zachodnich, kierowanvch przez reakcję· 
tylko kilka partii komunistycznych. amerykańską. Mówca zaznaczył, że podpis 

„Franc Tireur" zaprzecza twierdzeniom, ja- przedsta>vicieli komunistów czechosłowackich 
koby komuniści francuscy mieli odtąd przejść na wspólnej deklaracji opublikowanej w War
wylącznie do polityki gwałtownej opozycji. s.zawie oznacza, że r,ównież naród czechoslo
W swych niedzielnych przemówieniach przed wacki jest zdecydowany wrau; ze Związkiem 
wyborczych Thorez i Ma.rty domagali się do· RndziP.ckim i fn.nymi państwami demokratycz-

Samolotem t~rm przybyli: dyr. lotnictwa C'V 

wilnego Węgier· Koos, dyr. nacz, towarzystwa 
,.Maszovlet" p. Krajnow, wicedyr. p. To
wek oraz doradca ambasady polskiej na W<~ 

grzech ob. Fangrat. 

6 d nymi walczyć przeciwko nowemu Monachium. 
puszcze-nJa komunist w _. 0 rządu. Minister -Kopecky zaznaczył również, że wszy. 

Węgierskie tow. „Maszovlet" utrzymywać 
będzie stałą komunikację Budapesztu z Wa 
!'zawą raz w tygodniu W poniedziałki na sa.
molotach komunikacyjnych typu .,Douglas 2". 

Dnia 8 hm Polskie Linie Lotnicze „Lot" 
otworzą linię- stał0.i komunikacji Warszaw l 
- Budapeszt - Bel1;rad i będą obsługiwał „ 

ją stale raz w tygbdu\u co środę: Na trasie 
tej kÓrsować będą luksusowe samoloty 

Jak należało oczekiwać, · deklaracja tliie· stkie soc;alistyczne siły' w państwie -powinny 
więciu partii spotkała się z krytyką ze stro· obecnie utworzyć /eden blok, który zapoczqt
ny kierown;ctwa franrnskiej partii soc all· j kowala umowa czeskiej partii komunistycz
stycznej, które powtarzA tezy prasy prawico· nej z czeską parłiq socjal - demokratyczną. 
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KINO „WLOKNIARZ" za·wadzka 16 

A 
WIELKI FILM MORSKI PRODUKCJI RADZIECKIEJ 

REALIZACJI W. PUDOWKINA 

o 
W roli tytułowej. A. DIKIJ. 
Ilustracja muzyczna: N. KRIUKOW 

Produkcja: MOSFILM 
Eksploatacja: FILM POLSKI 

Pocz. seansów w dni powszednie: 16.30. 18.30, 20,30. 
Pacz. seansów w niedziele i świ~ta: 14.30, 1,6.30, 18.30, 20.30. 

I 

i: 

KINO „POLO:'-:IA" Piotrkow.ska 67 

Wyświetla nową komedię muzyczną produkcji Radz'eckieJ 

W rolach głównych: 
LUBOW ORŁOWA 
MIKOŁAJ CZERKASOW WI s 
Produkcja: M O S F I L M 

Eksploalac ja: FILM POLSKI 

Pocz .. seansów w dni powszednie: 16. 18.30. 21 
Pacz. seansów w nied~iele i święta: 13.30. 

Reżyser: G.W. ALEKSANDROW 
Muzyka: I. DUNAJEWSKI 
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lądo\\ ani u Rudolfa Hessa na· terenie An· Naturalnie. Będę brał z k<111t3·11y. 
ł)() g-Jii. Wiad·omości te \\'YWarty na Q1ll':, :1 Quel! podnió'ł s'.ę z miejsca i skiero 

wielkie wrażenie. W 1ym dniu zwr'>cił wał sie ku \\'viśc;u. 

Byłam tn wczoraj powiedziała\ - Mam wrażenie, że jakoś orleżyję 
.Helena - Mamy schludny pok·oik i t-0 bez mis1sa. - u§mi,echmi:ł się Quel!. 
za niewielką opla tą. Za P·Omnia1ł nawet o wojnie. Był napra 

. \V es z li do domku. Kobieta ze zdzi wie- wdę 'szczęśliwy. Tak sztzęśli wy, że nie 
niem :Popatrzała na Quella, zwłJszcza chciał o niczym myśleć. lielena pafrzyła 
gdy usłyszała, że mówi o·n .z żoną po an- na niego z u·śmiechem i nagl-e poczuh si·ę 
gielsku. równ'i•eż szczęśliwa. s~częślliwa jego i 

- Czy pani mąż to Inglizi? - zapyta- swoim szczęściem. . 
ła. Gosipodan: dom·u nie hył zadowolonv, 

- Tak - odopowiedziafa . Helena. gdy się. dowiedział, iż Q11e1"1 ,iest Ang ii-
- .A myśmy myśleli, że pani mąż jest Idem. Wo.ina zburzyła jego życic. poder-

Grekie111„. wa•ła stan finansowy, W głębi duszy li-
Pokói bardzo się s0ood.ohał Que!lowi. czyt, iż Anglicy narówni z Niemcami 

Natychmiast pomógł Helenie przenieść i Włochami ponoszą winę za to. \\1sza:J< 
rzec-zy z namiotu. wojs•ka angielskie obozowały w jego o

- Czy będziesz mógł czase·m v.npadać grodach ... Stąd właśnie czuł nienawiść do 
tu do mnie? - zapytała lielena. Quella. 

:- Przy1puszcz~m, .ż~ fak - od•powie- Ewakuacja Greków skoi1czyla się. Nie-· 
dział. - PrzynaJmn1eJ be,,dę się srarał. l'icZJni uciekinierzy jes,.,cze przyby·waii 

- Truclnie'i bę-d1zie ze stołowaniem - na wys1pę. Jed·nak były to iuż resztki. 
rzekła Iielena - goSipodarze ni·e ma.ią zu- Kilka razy hombaróowa110 Krete. Snali
pełnie mięsa. A ja chcę koniec:rnie s·tolo- ly się cztery samoloty 1t•gielskid n;· lot
W!l-Ć się u nich. Czy bedzie d trudno bez nis1ku. Akurat w tym dni11 nadeszły wia
m1ęsa? dom<1ści o z::1h11rzeniach w Traku 'i o wv-

się cl-0 tfeleny, która stała na pr-0gu do- - Pój1dę whśnie po konserwy - po
rl!u, cała za·lana słońce:n. \Vy11yła wła- wiedział. - A czy poz\\'ol::i nam tntaj go 
śnie wtosy i suszyła ie tern z tować? 

- La\"\·son rnia1 rade - powiedział.-, - Gospodyni po\\ ie'd ziała. że pOZ\\"O·l;. 
Dec~·u ujące wa·l'ki hęd'ą gdzie indzieJ. - - Wrócę za godzinRę. 
Mam wrażenie, ż;e walczyć jest naj!e>piej Poca łow-ał ją na po~egnanie i posze dł 
w Anglii. 1 do katltyny. Kie·dy hyl w sklepie, nag'e 

łieleria podniosła na ni..:!·go oczy. Zro- uistyisza•t znajomy g 10;;: 
zumiał.a, co mu leżało na sercu. I - Kiedy Pan przyj.echa!? - To był 

- Lecz wojna przecią~nie się '- rze· La w.s~·n. . . . , . . , 
kła. I ,l..Jsc1s.ne1i sobie ręce, przyJazn1e się us-

Wszystk-0 zdecy1duje się w Anglii. m1ec1Ja.1r:c. . 
Jestem pewny teg{). Czy nic ni'3 masz - Ja.~ Hel.ena? - zapyk1i Amenkamn. 
przeciw'ko \\'yjazdowi dv An•glii? .- Dz1ękuJę. \y'szys•1ko w ~o_r~ądku. -

. . . Nie mogę naraz1e zalado\\'ac' ie•J na sh· 
~.tle kiedy nastąP1 to, co masz na tek do Anglii. A pa-n co tu porabia? 

m:ysli. .- z.apytała. - ZwiNlz-am wys·p~. Szukam linii o-
- Nie w1em - . wycedz.vł przez ze;by. bronnych. Ale ja·koś ich n\e ma. Łatwiej 

- Chy'ba wredy, kie·dy zadecyduje o tym z.daje się, znaleźć tiu z1·oto. A szkoda -
ten, kt-0 wó\v•cza.s będzie przy władzy. linie 01bro1111e bę-dą tu wkrótce potrzeb· 

Rozmowa urwała się„ Nagle lie!e·na ne 
coś sobie prz~rpomniała. . .:__ Czyżby qylo tak źle? 

- Wiesz - zwrócila się dv Quella - Lawson machnął ręką. Kupili konser-
gosipo.da.rz nie chce nas wi1e.cej karimić. ~1 y, kompot z brzoskwiń, sok c:dr:rnow .r 

Pow!ad1a. że nie ma produktów. i ,,·hisky. Gdy wychodzili ze skle·pu, Que l! 
- Ske,•d taka zmia·na? - zapro.ponował La ws·ono'.\.ri: 
- Po prostu nie 1ulbi Ang'Jików. Mówi. - Chodźmy do nas na obiad. Mam:, 

ż.e Anglicy mają sami wbród orod1uktów. oddzielny Pokój. Gotujemy w dornu. żo-
- A .cJqaczego teraz to wiła.śnie oz.nai- na be1dz1e zadow?J.ona. . . . 

mił tobie? - Dobrze. A k1.edy pan S ! ę O•ze111ł? 
- Jest zwolennilkkm M-etaksas1a. Parę ~Yfodn! temu. ? 

R 
· · · b · G N' · • Pyiszn1e. A Jak reszta . 

:- . oz111 ywaJą. recy.„ ie. mz.um1ał _ Tap żyje, a tlacky z1ginął. 
alll Nitra le kis1sa, am Melasa ... 

- C7..v mo-żesz d1ostać pro<lukty? (D C'. n)· 



Gf..08 ltOBOTNICZY 

w,11J qospodnrce europejsh;el 

al ska w Radzie ekonomrczno-społecznej O. N. Z. 
Współpraca n.a ·prawach równości i niezaleźności 

PrMa doolł-0sła ju'i o wyborze Polski do Ra- .Zachodnia Europa potrzebuje do swej od-l J<1.sne - :z tego zdają już sobie sprawę nawet I 
~

Ekonomia[)() • Społecznej ONZ. W .związ· budowy zasobów Europ y wschodniej, a wscho- państwa zaangażowane, że na.we.t gdyby ta po· 
z tym. · min. ModzeleW5k.i oświadczył, że po- dniej - potrzebna jest pomoc krajów Ęuropy moc nastąpiła, nie pr~y~zym się ona do od- [ 
wi•T pny wyjeździe :z Polski cel został zachodniej" - w zasadzie tej wyrażonej przez budowy Europy, gdyz J~t pomyślana jako 

Ofi~\ty, dbowiem Polska będzie miała maż· amb. Langego na posiedzeniu Rady Ekonomicz- S>tworzenie możliwości eksportowych dla pro· 
11ł>~~ '~yc:zynienia aię na tej placówc do no - Społec.znej streszcza się postawa Polski dukcji amerykańskie.j. . 
uyts.zej cdbudowy Europy. wobec planów tych po!Hykńw, którzy wiążąc Tego rodzaju współpracy ekon.omlczneJ 

.Rada Ekonomiczno • Społeczna ONZ nie śceśle problemy ekonomiczne ze swoim politycz p-0djętej po amerykańsku, Pols&a me c~c.e 1 

wy.kazała w dotychczasowej swej działalności nym interesem s!vrarzają w Europie sztuczne popierać nie będzie. Wybór przedstaw1c1ela 
żadnych poważniejszych osiągnięć. Przyczyną organizmy gospodarr ze, z góry skazane na nie· Polski do Komisji Ekonomiczno • Społecz:ne i 
tego jest fa!krt, że wielu czł-0nków ONZ więlł- powod?.enia . Taki m ni eudałym tworem jest pozwoli nam bronić zasady współpracy ekon>J · 
uą wagę pr.zypisywało działalności politycz· Komite t Współpracy Ellropejskiej, wyłoniony micznej, opartej na prawach równości i nieza. 
nej ONZ 111iż gospodarczej, oraz, że niektóre spośród 16-tu liczących na pomoc amerykań- leżności. 

państwa rozmyślnie omijały w s.prawach go· i ską. Komi tet ten nie stworzył żadnego pozy- w komisji tej Polska s•tać będzie twardo 
spodarczych Organizację Narodów Zjednoczo- ! tywnego programu gospodarczego, działał on na stanowisku pierwszeństwa odbudowy 
Dych ce.Jem przeprowadzenia pewnych planów I ty lko po<l kierunkiem ame.rykań$kjm, dyk<trują- , . „ . . k' 
go.sspodarczych, sitojiicych w wyrażnej s.przecz- cym mu każde posunięcie. Posiedzenia •ego państw, ktore padł~ ofiarą agresji ~iemiec ie1 
nośc.l 'Z zadaniami ONZ. komitetu świadczą o jednym ciągu upokorzeń, - przed Niemcami, protegowanymi przez re· 

Polska od.Dosi się ci największą powagą do jakie musiały zni eść te państwa. W efekcie akcję amerykańską .. Bę~zie te~ .:Valczyć o po · 
pr.a<: ONZ zarówno w dziedzinie politycznej, 1 o szybkiej pomocy dla tych pańs-tw mowy n ie sza.nowa·nie zar:ądzen. tej kom1sj1 i. O·Stro wy· 
jak l gospodarczej. Celem bowiem Polski jest l ma, zaś pomoc, która ewentualnie nastąp i ć stępować przeciw kazdemu.' .kto us1~?w~ć bę
przyczynienie się do ugruntowania p-0koju na l może już po zwołaniu kongresu w Stanach dzie podważać autorytet tej instytucji m1ędzy
całym świecie, co możliwe je.st jedynie w wy· Zjednoczon ych, jest problamtyczna. Jedno jest narodowej. 
padlku przestrzegania uchwał ONZ. W dzie· ~ _ I 
&mia gospodarczej :ZM dąży do harmonijnej Slou1ą a r~erząw•stość 

:;ł=;ci;o~~~i sp=~i, a!~o;:j:~7~ • . ' ' - ł c h p a n' s Il ł 
i ·~f~}· po~a~ie sdobyJJAmy sobie .w. go- u we re n n os c ma i y '' l• 
~odłióe europejskiej należne nam m1e1sce, 
l!lraz e'Zacune:k: .l.ninych pańs1tw, które zdają 60· W przemow1e.niu, wygłoszonym na otwa~- amerykaftska „obrona" naszej auweren.no-
bi e sprawę ze znaczenia Polslci w odbudowie ciu sesji ()NZ, min. Marshall wystąpił - n ie foi polega na tworzeniu baz na terytor1~m 
Europy. Polski węgiel, ekspoirtowany do wie- szczędząc kwiecistych frazesów - jako przy- duńskim, wbrew uroczystym postaI!ow1e· 
lu po,I'łstw, o<lczuwaj11cych brai'k tego cennego s i egły obrońca „suwerennych małych państw"'. niom traktatu J na przekór n.aszym chę-
9\lrowca, zasila zakłady przemysłowe tych kra- Tak się niefortunn ie dla mówcy zdarzyło, że ciom." 
jów, iktóre w zilmian mogą wysyłać do nae ar- I akurat w momencie jego natchnionej tyrady To samo, co .napisał duńsiki dziennik o ame-
tyfirnły przemysłowe nam potrzebne. W ciągu rozgorzał spór pomiędzy USA a małym państ- rylkańskich obrońcach „suwerenności małych 
krótkiego czaS'll potrafiliśmy zyskać poważ- wem - Danią o Gren1andię, z której imperia· państw", mogłoby się ukazać również. w wielu 
nych klientów tego surowca, dzięki zaś stale liści amerykai1scy praqną uczynić - bez zgo· i.nnych dzienni'kach różnych ;krajów świata, 
wzrastającej produkcji węgla potrafimy w dal· dy prawego właściciela bazę militamą. które też zmuszone są korzystać z „dobro· 
szym ciągu rozwinąć nasz eksport, który pny· Omawiając tę uderzającą s.przeczność pomlę· dziejstw" tzw. obrony i tzw. opieki Stanów 
nosi korzyść zarówno Eun~pie jak i nam. Pro· dzy wzniosłymi teoriami p. Marshalla a jego Zjednoczonych. Do „małych państw", które 
w adzimy ożywioną Wfl'!lianę towarowii z pra· polityką praktyczną, duński dziennik „Land og stały się ostatmlo przedmiotem szczególnej tro· 
wie '\Wzystlk.iml państwami europejskimi, z Folk", p isze: ski ze strony USA, należą: Grecja, państwa 
dwuo-el!ltoIP,ł: państwami spośród 16-tu, które „W ostatn ich dniach otrzymall§my tu, Srodkowego Wschodu, kraje Ameryki ~ac;ń-
opO'Wiodziały się za przyjęciem pomocy a.me- w Danii, poglądowy przykład cnót a.mery- s!klej i inne. Nie wi<lać jednak, by ta „orpte-
r7kafli9'kiej w ramach p.\aill'll Marshalla, utr.zy- kań.sktch, wJa,qnfe w s.prawie Grenlandf11. kuńcza" troska możnowładców z Wall-Str~~t 
mujemy .ae.innkt handlcwe (wyłl\czymy Gre· O§wladczenJe Marshalla powf111no zabrzmie~ wychodziła biednym „p-0dorpiecz.nym'" na zdro-
~11· Por1ągalię i Tureję). fok zjadllwa ironia w nOMYm kraju, gdzie wie. B. D. 
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Popr3Wa bytu robotników ·W ich własnych rękach 
Dlaczer• w P. Z. P. B. I W. Ir. 22 nre ma ochotnik6w do wfększei obsługi ma zyn? 

W ostatnłch tygodniach - motemy to 
stwierdzić na podstawie faktów - łódzc.r tka
me i przędzalnicy wzięli los swoich rodzin -
PoPn~ łlwego bytu - we własne ręce. W 
Wielu fe.brykach zaczyna 1ię zazwyczaj od 
pojedyńczej tkaczki lub prządki, która pru
chodzi na obsługę większej ilości maszyn, a 
przykład działa bardzo szybko. Tak było u 
Horaka, Scheiblera, w Wimie, u „Gampe AI- ! 
brechta" i w wielu, wielu innych fab:ykacn. J 
Rz&C'I prosta i zrozumiała. Robotnik długo s.f ę I 
waha, pomny wciąż dawnych czasów. „Jak 1 

było przed wojną u ,.Horaka" - pisze do na-I 
szej redakcji tow. Sawłcka. - Dlaczego nie 
chciałyśmy wówczas pracować na 1ześciu 

jeszcze „po 1taremu". Tkacze na dwóch kros
nach, prządki przy dwóch stronach. Zarobki 
jakie były, takie i są. Dlaczego tak si~ dzieje 
w PZPB i W. Nr 22? Czyż nie ma tam od
ważnych robotników, nie .ma przodowni- , 
ków? 

Wspomniane zakład,y przez szereg mteatęcy 
wykooywajll pllllll. W czerwcu przędzalnia) 
bawełniana wykonała plan w 107 proc., weł-
niana - 92 proc. (brak surowca), tkaln_ia -
111,61 proc.; w lipcu przędzalnia - 104 proe., 
tkalnia 110 proc.; w sierpniu przędzalnia 

baw. - 103 proc., wełniana - 115 proc., tkal„ 
nia - '134 proc.; we wrześniu przędzalnia 
baw. - 107 proc., wełniana - 127 proc., tkal
nia - 89 proc. (brak przę:izy i złe oświetle

nie w nocy). 

krosnach? Według mnie z dwóch przyczyn: Jańc-zyk Leokadia Kołodztej9tk1 MaksyilllJ. 
pierwsza - zwięk$zane zarobki płynęły do 
kieszeni n;emieckiego fabr:ckanta Horaka; f Nie brak równie! przodown1~6w, kt&rl!y 
druga: przejście na większą odsługę maszyn Btale wykonywaj!\ plan powyżej no~my: JaJ:· 
znacznie powiększało szeregi bezrobo eh". czyk Leokadia - 143 ptoc., Błoch Helena -

Takich oto skutków bali się robotnloy,:s · 143 proc., NO/Wflk Stefanra - 143 proe., Swięt-
nakże fakty wykazują, że w Polsce !!fado" czak Helena - 140 proc., Kacprzak Anna -

nych załoga robotnicza PZPB 1 W. Nr 22 na
pewno skorzysta z doświadczenia innych, by 
polepszyć swój własny byt. Zrobią to ci sami, 
którzy przodują stale przy swych warszta
tach - najlepsi tkacze i prząC:ki. 

* • • 
Osobnym zagadnieniem wyżej wspomnia-

nych zakładów jest sprawa żłobka i przed
szkola. 80 proc. pracujących stanowią kobie
ty. Fabryka znajduje się za miastem - dość 

daleko od lłnii tramwajowej. PZPB i W. 
Nr 22 nie posiadają ani żłobka, ani przed
szkola. Stara piosenka: nie ma lokalu. Czy 
tak jest w rzeczywistości? Na terenie fa
brycznym w ogrodzie znajduje się śliczny 

domek. Połowa domu wymaga remontu - w 
drugiej połowie mieszka 'Jyły dyr. technłcz
ny dr. Piotr Hajman. Rzecz zdawałoby się 

bardzo łatwa: przenieść dyrektora do lokal u 
w mieście, drugF połowę domu wyremonto
wać i już może powstać przedszkole. Tak to 
wygląda pozornie. Przy realizacji tych planów 
narastają ogromne trudności, które są wyni
kiem lekceważenia najistotniejszych potrzeb 
pracujących kobiet. Ponieważ dyr.. ob. Haj-
manowi zupełnie dobrze się mieszka w ogro-
dzie fabrycznym, więc sam żadnych starań 

~łr. 3 

w dn.iu 3 października najlepszy 
. ynik dnia w przemyśle · bawełnilł· 
1.nn znów osiągnęła Bronisław~ Go · 
„rgowska (185,1 proc.). Jej współza· 
vodniczka, Aniela Szczepaniak wY

;onała 161,1 proc, normy. 
Genowefa ·Ko1·zcniowska osiągnę-

1a. tego dnia 154,7 p1·oc. normy, a jej 
·vspólzawodn.iczka Rybakowa 111,E 
!l l"OC. 

Wierszenlowa WYkona,ła swój plan 
'.złenny w ll!l 4 proc„ Sewerynia· 
;owa w 119,9 proc. Liph'iska osią· 

męła. zaś 156,8 proc. 
W wyścigu „czwórek" plerws-ie 

niejsce zajęła Anna Dratwa (152.G 
'roc.). Na!'ltępne miejsca zajęły Jó· 
·efa Jóźwiak ~137 proc,) i Władysła· 
.va Woźniak (128,l proc.). 

We współzawodnictwie zespoło· 
rm grupa Stolarza Zygmunta znów 

"Siągnęła przewagę (137 proc.) nad 
~ rupą Stola.;za Stefana (107,3 proc1l. , 

Zespół Jabłońskiego (130,9 proc.) 
!óruje nad zespołem Skonki (115,6 
J t·oc.). 

W PZPJJ Nr 5 prządka Weronika 
"lejm pracująca na czterech stronac'> 
' •iągnęła znowu 1'77 proc. normy. W 
"YŚcigu „czwórek" pierwsze miejsca 
·OJ.jęły tkaczki Konstancja Gutowsk:i 
'66,8 proc.) oraz Michalina Kolasiń · 
<ka (165,8 proc.). 

W PZPB Nr 9 w WYŚcigu „czwó
rek" tltaczka Stanisława Kub! wyko
nała normę dzienną w l."5.9 proc. 
a 61-letnia Władysława Frych w 
138.3 proc. 

W PZPB w Zduńskiej Wolł osią

gnął Józef U;-bani::tk na dwćch sze
rokich krosnach 164.4 proc., a Bro
nisław Mikobljrzyk 127 proc. 

W PZPB w Pabianicach w wyści
gu „czwórek" najlepszy wYDik osią

gnęła Kazimlrra Klepiń<'kad (156,2 
proc.) oraz Władysława Banaszkie
wicz (14'7,8 proc.). 

W przędzalni pracu,iąca na 630 
wrzecionach Bronisława. Kemhłow

lllka wykonała za<l:-nie dzienne w 140,4 
proc. a Weronika Fontkiewicz w 
140,1 proa. 

W PZPB w Rudzie PabłanlckłeJ 
w wy~cłgu „i;zóstek" na pierwsze 
miejsc" wysnnęły 1lę Stanisława Ba
ranowska (162,'7 proc.) oraz Apolonia 
Romanowl'lka (160,l proc.). Prządka 

ob. Mielczarek wYkonała normę w 
150 proc., a ob. Gościmińska w 149 
proc. 

Krojczy Kazimierz Wojckchowskl 
wykonał swe dzienne zadanie w 244,8 
proc. 

W PZPB Nr 7 w wyścigu ,.czw6-
rek" czołowe miejsca zaj~y: Marla 
Grębowska 162.1 proc.), 1\flchaliua Mo 
rawska 158 3 proc.), oraz H~Iena Czer 
n ik (150.5 proc.). Przewijaczka Po
dol:tk J ózefa WYkonała swą normę w 
178.9 proc: 

W PZPB Nr 4 (d. Eitingon) Kazi
miera Żórawlak, pracująca na ośmiu 
krosnach automatycznych, osiągnęła 
167 proc. normy. Pracu.1ący na takich 
samych maszynach Stanisław Jon
czak WYkonał normę w 159 proc. 

W PZPB Nr 3 Maria Puchalska 
pracuja,ca na sześcłu krosnach oslą

~ęh 151 prcc. normy. a Marla Grze
lak na •. czwórce" wYrobiła 1'75 proc. 

We współzawodnictwie grupowym 
zespół majstra Tomczaka Feliksa WY 
konał normę w 125 proc. pokonyWu
iąc zespół Zi>lasy Józefa. (116 proc.), 
"' zeimół C?:fanińsklego .Józefa WYko~ 
~"1 138 proc. bi.fąc zespół Tosika Ma
"1"lna. (]28 proc.). 

Zespół majstra salowego Wacława 
"'!"dana wykonał normę w 116 proc. 
" zesnńł salowego Buchnera Franci· 
'l'-tlł w 112 proc. 

Tk~lnla. „A" gdzie kierownikiem 
' ~st ol> Spałek odniosła. Z\'l'Ycięstwn 

•
1 n3 .7 proc.) nad tkalnią •. B", gdził" 

•,;„rownHdem jest ob. Kaczm2rek 
1101 P,roc.). 

przejście na większą obsługę maszyn ~acza 150 proc., Klimczak Jadwiga - 11511 proc., 
podniesienie własnego bytu I dobrobifi& aa- Okoń Genowc>fa - 150 proc., Mroczliiowskl 
lego kraju. Ze tak jest świadCllfl wjpłaty Wojciel!h - 158 proc., Now;cki Zygrnunt -
pionierom produkcji. Zar'.lbki prZ'ltd•k ·•Aett• 150 proc., Kołodziej ski Mak~ymilian - 11115 
jących na 500 wrzecionach wynoszą 5.500 _: proc. Wysoką normę wyrabiają także Witter 
6.000 zł. miesięcznie, na 800 - 8.000-8.500, na Henryka, Puś Franciszek i wielu, wielu in-
1000 - 10.000 zł. Taka sama proporcja ist- nych. Jak twierdzi dyrekcja i towarzysze z 
nieje u tkaczy. Tkaczki, pracujące na sześciu PPS i PPR, niektórzy zdolni tkacze i prząd
krosnach, zaratiają od 3 do 4 tysięcy mie- ki mogliby b. łatwo przejść na trzy krosna i 
sięcznie więcej od tkaczek, pracujących na cztery strony. ,.Ich pieniądze leżą na ulicy -
czterech krosnach. żartuje tow. Faust - t.irzeb", się schylić I 

nie robi w celu otrzymania lokalu w mieście. 
Wydział mieszkaniowy czy kwaterunkowy 'ta . Kto pierwszy? 
walony papierkami także nie docenia tego, że " 

Wiedzą o tym robotnicy I dzień po dniu podnieść. Zarobki tkaczy przy przej$ciu na 
jest więcej ochotników, zgłaszających SiE: do trzy krosna zwiększyłyby się do 40 proc., a 
większej obsługi maszyn. Wolni tkacze czy I prządek do 50 proc. - to -.ma ·;.y mogą zaro
przędzalnicy nie stają się bezrobotnymi, lecz bić najmniej dziesięć tysięcy złotych mle-
w tej samej fabryce uruchamiają n.ieczynne sięcznie". . 
z b_raku rąk .roboczych, krosna i wrzeciona. I Przeszkodą w p~dniesienit. zarobków jest 

Ze zdziwienierr też stwierdziłam w tych konserwatyzm. Kierow nictwo fabryki i koła 
dniach w PZPB i W. Ni: 22 (dawniej Karo- partyjne powinny go jednak przełamać. Za 
lewska Manufaktura) :..... że wszyscy pracują przykładem scheiblerowców, wimowców i in-

&pośród wszystkich wniooków najważnie1o;zy 2 października rb. we współzawodnictw!• 
to ten w sprawie przedszkola i żłobka. zespołowym w pr ,emyśle bawełnianym na 

Zima się zbliża. Pracujące matki w PZPB i 
W. Nr 22 z niepokojem myślą o swoich pocie- pierwsze miejsce w:ysunęły się PZPB ' · Ru-
chach. Należy bez kawałów biurokratycznych dzie Pabianickiej osiągając w przędzalni śre
pomóc dyrekcji w przeprowadzer..iu tego pla- dnloprzędnej 106 proc, w przędzalni odpadko• 
nu. Ob. Hajman powinien jak najszybciej o- wej 117 proc. a w tkalni 105 proc. 
trzymać mieszkan.ie. poza obręben;i fabrycz- PZPB Nr 3 wykonały plan dzienny w tka\-. 
nym. Przedszkole i złobek przyczymą się tak-, . · 
że, chociaż nie bezpośrednio, do podniesienia ni 123 proc., a w przędzalni odpadkowej w 
wydajności pracy. Spokojna matka o wiele 126 proc, Za. to w przędzalni cienkoprzędnej 
lepiej pracuje. • B. Beatus. tylko w 90 pr oc. 
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!L4 
( 'qjąiek z pa1niętnika TonJ1'.a} 
sobą! , na własną rękę poszedł szukać zaginionego przy • Nrre-;zde! PCJ tylu mte•'ącb< h wv •e1:war!a 

mobilizuje się d; wizja po'~b! 11 "~m~ ''raz z 
Arrr.ią C~en cną na r ilelT'• l! C ·,;. za · ~·k".r u', 
ras, tuhl::zy roz<hnvch po ra!ym Zw F' u R• 
dziec.kim. l'fa~za dywiz.i~ nazwaną został~ I P·>l
~ką Cywizją im. Tadeusza Kosciuszki. Hurta! 
'urra' 

9 • • 
r\bm jui: mu11dur I kdrabin I rogatywkę 

! bi ~łł'm orzełkiem. Czegóż mi \'-'lecej potrzeba! 
Nie c.tc"e'i mnie przyjąć, mówili, h jestem z~ 
111łody, wi.,;c sklama.lem Po\• iedzfałem, że mam 
17 13.t. W rzeczywistości je~tem o cale 2 lat~ 
młodszy. W ~zystko nie ważne, prócz jedne gu! 
Ze bić się bę.dę ze szwabami o WCJ.ność, o Pol· 
'!kę! Cói: się. dzie ie! Zews·qd ~ciągają tłumnie 
Polacy. Wszyscy rlo armii! Nawet 'kobiety! Na
wet sbrzv żnlnicrze mówia. że dntąri ni~ wi
qzieli. iehy z takirn enlll7 illzrnem '. zari~gano się 
w s<ereri- życzliwi przy jaci~lc Sowieci - na~ 
karmili nas i dali uzbrojenie, laklego dawno nie 
miał żołnierz prilsld - ,,ldzcie walczyć' .o swo ią 
Ojczyznę, bratia P ataki" -- mówią nam. więc 
'dziPmy! 

Maszerujemy naprzód. Ramię w ramię ze 
mną idzie Ja~;ck. Tak samo jak ja skłamał, że 
ma więcei łat. Polub;'iśmy się. Trzymamy się 
razem. Ja~ek opowladl\ mi bez przerwy o swym 
najbliższym przyjacielu Wańce. Wańka jest lącz
ni~iem. Przeżył moc najprzeróżniejszych puy
god. „ • • 

Co za nastróf w naszym pułku. Chyba w 
2:adnym innym pułku na całym świecie nie było 
podobnego. Jeden drugiemu jest bratem. A ja• 
kaź duma, radość. Palimy si~ do bitwy. Masze
rujemy naprzód I naprzód. 

• • • 
Lenino. Tu się rozegra pierwsza bitwa, -

te będ7:ie zakończona naszym zwycl~stwe·m -
jesteśmy 11ewnl, Oj, Fryce! fryce! Marnie z wa 
szą skórą. Jasiek i ja zostaliśmy przydzieleni na 
pierwszą linię. Skac1emy z ra1loścl! 

Jasiek spotkał Wańkę. Wańka jest takle pod 
Lenino. · 

' ił •• 
Niemcy bronl4 się zaclekle. SI\ jcszcn inni. 

Ale my nie pozostajemy dłutnl. . '" ~ 

Musieliśmy si~ cofn~ć. Zapał w nas ro~nle. 
Jesteśmy pewni - Lenino będzie nasze! 

Pierwszy bój o wolność będzie nauym pler• 
wszym zwycięstwem na szlaku przyszłych zwy· 
cięstw. Oczy całego świata patrzą na nas. Nie 
zawiedziemy! 

Nie ma Jaśka - có! sle z nłm stało? Nle 
ma go takie wśród rannych. Jestem nle3pok<> I· 
ny - czyżby zginą!? ' 

"' * • 

Jedna jest tylko droga do Ciebie, Ojczyimo, jaciela. Była to niebezpieczna wyprawa. Znalu! Jaśko umarł. Wańkę udalo się urato rać. Sim!> 
( tą ·drogą idą Twoje syny. go wreszcie, ale w te.I samej chwili jakaś zablą- tno po druhu. Ale nle ma czasu na smutek. Wo-

Znateiliśmy Jaśka I Wańkę. Letell obok ~ie- kana kula przeszyla mu ramię. W dole po bom- kół wszyscy się cieszą I są pełni zapału do no
bi~ w leju pn bombie. Trzymali się za ręc.c, kur- bie leżeli obok siebie splecieni braterskim uścis- wych walk na szlaku Lenino - Warszawa. 
czo wo, morno, Obaj byli nieprzytomni. Pr1ele- kiem. Wspólnie przelana młoda krew znaczyła Wiwat! Wiwat! Polska i:y je - To rn•yclęta. 
żeli tak kilka ~odzią. Cół, si~ okazało? Wańka ziemi4: . tlustą plamą. JeJ iolnierz. Zofin Czerwińska 
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Pani Marla kochała wszystko, eo :tyje na Ocs7 miała wtedy 1męcznne od pracy 

LENINO 
Nt drodze na smoleńskiej, która. do 

Warszawy 
była wtedy drogą jedyn~. 
poszło w bój Polskie Wojsko - tolnl~rze · 

Wielkiej SprawY, 
żeby walczyć na polach Lenino. 

Poszłll Pierwsza Dywi:da, by ze wscht>du na 
zachól 

1'ąba6 pn:e-jście w okopach wroga -
I by przynieść Warszawie. bliskieJ wsz:rstkim 

Polakom 
wolność, która nad wszystko jest droga. 

Był 12-ty pa.zd1.iernlk. Wiatr niósł powiew 
Jesieni, 

'wiecie. l ldrę~wlałe od płsan1a dłonie -
Ale najbardziej chyba kochała - dzłeal. I serae obolałe od ogromnej dztecłę~j a łołnlerze jui szłl do ataku -

rozpaczy, Do plerws'!lego ataku, który wsl!ystko mia.I 

Jut od rana - bywało - pracowite ręee 
chwytały papie-r I pióro 
I pisały, pisały, pisały jak. naJwłęaeJ, 
t.eby dr.leciom weselej było, 
t.eby dzieciom było mniej ponure. 

Jd6n. 9e'111'111!1\4 płynęła clo Ntej. 

Pani Marła myłlala 'o kn:rwdzłe dzleclęceJ 
- Jtkleł łam ze.ar wYbUał tnie®' -
Pani Marła alttplała •wYm wielkim, biecln:rm 

sercem 
nMI tym, łtJ łat łle na łwlecle jesł dsłeclom 

Potem br&ła tt~l'tl de tękl 
l plsa.ła i:n6w słodko I najprMclej 
takle łllmm.e 'Wł81'911e, Jak pfłl!en.ld, 

iebJ tprawlc1 d.llllecłom łrochę radości. 

O b'm Jak to: ,.Jadą clrOJI\ 
aiosim;rcska I brat -
I nadziwi~ lłę nie morl\ 
jaki piękny świat „ . " 

Dzieci potem te wiersze czytały, 

ornte w oczach miały rezolutnych '
I 1 weiiolycb wiera:11y lłę śmiały. 

a płakały cicho po 1tnutnycb. 

zmienić 
l •WYcięsiwem. obdarzy6 Polaków. 

Sslł :tołnierze do boJi;. Wiatr zawodził 
ł 'wl1zczał, 

wiatr 1 szerokich p6J smoleńszczyzny -
Każdy atak, na szkop6w, każda 1eria czy 

wys trza-' 
t1r:r.ybl\ł.al ich do Ojczyniy. 

Choć zgfnęJf niektórzy, leci w pamłęcl nie 
zrt~. 

Pamł~6 wakrieua, a nle u~mlere!1' -
Pierwszy odwet na wro.irach, zbrojny ~ 

pad Lenino 
pozostanie na zawsze w 1ercach , •• 

J. z. 

·ODWIEDZINY 
Przysze-dl zołnlerz sowiecki do tatka. 
To Wasyl - 1 czasów wojny priyjadeL 
Otoczyły go dzieci 1rom11dką: 

Natarliśmy z furią na wroga. Wyra.fole- za· c J b 1 I -omnle Pan111. Marlę kocha'-, czął słabnąć. Gesto ścielą się pod Lenino trupy zasem l\ noc - ywa o - przy pracy .... „ >J 

- Towarzyszu, no, jakie się macie? 
Wasyl zawsze jest ba.rdzo wesoły 
l u~mlech ma. serdeczny I sr,czery. 
Dzieci lubią na je-go mundurze 
liczyć l oglądać odrdery. 

naszych żołnierzy. sastawała po 1w0Jemu. tak całkiem proeto * • "' I kslężye H oknrm świecił, Cahl dm~ l aałym clałf'm, 
Lenino nasze! Lenino nasze! Niemcy ucieka• a Pant Marla wciąż pisała, pisała Jatb1 · była Ich starszą alost~ .• , 

ją w popłochu. Jeszcze się nie raz spotkamy z swoje piękne wiersze pny świecy. Jerzy Za~ączkowskł 
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Kochany „Promyku"! 
Piszą do Ciebie dzieci z różnych stron 

Polski i jakże mm:zą być S'.!':częśhwe. otrzy
mując od Ciebie odpowiedzi. Pozaz0ro~c ; 

HKotek efę uczy" 

łam im tego i pragnę nawiązać z Tobą ko 
iespondenrję. Bardzo mi się podobasz i 
jestem dumna, że i my, mloclzież szkolna. 
mamy także· swoją prawdziwą gazetę. Ja 
mieszkam w mieście i uczęszczam do miej· 
scowej szkoły powszechnej do klasy V/VI 

I Uczę się nieźle i jeśli mi zdrowie posłuży 
będę się uczyła nada.I. 

Kucharr>ka Czesława 
Łęczyca. 

Odpowiedź Re1foktora: . 
Droga Czesiu, z prawdziwą przyjemno

ścią przecżytałem Twój liścik. To dobrze, 
że Ci Eię ,Promyk" podoba. Wielka szko· 
da ,że nie ma w mm wir~cej miejsca na 
listy i artykuły czytelników. Narazie nic 
na to poradzić nie mogę. Papier potrzeb
ny jest na podręczniki szkolne, więc ga
zety nrnszą się trochę ograniczać. Pisz 

l 
częściej o sobie. Twe.i rorlzinie, szkole, 
koleżankach i kolegach. Pozdrów ich 
wszystkich odemnie. 

• ·-- Redakto:1. 

J .E SI EN 
(Je<ina z naszych małych CZ}'telnir-zek 
nadesłała nam następujący wierszyk): 

I 
Pnyazła Jesień złocist1t l chłodna, 
Przeszła krokiem \\'olniutkim dokoła, 
Przyszła z Wiatrem zfa I niepogodna., 
Swoim szalem przyrodę ok„yi:a.. 

II 
WszystJde kw-lat;·, libLt.tzk:I I drzew!!: 
Do snu kołysze i otula. 
Nuci smutno. Swą szatą. powlewa 
Purpurową; razem z wiatrem bul·. 

III 

Jesień przyro.dzi" " ' 'llZY za&"ląda 
śmiało. Gdzie spl'.]!·zy 
- liść więdnie I szeleszcząc, opada, 
A drzewo cicho szumi ze smutkiem •• , 

IV 
Soczystą trav»ki; 4l ocl'.!' nogami, 
Kwiaiaszk1 polne ch~'lą swe r;;łó ;kl. 
I zamęt jaklś pod nleblosami -
To ptaki lecą w ciepłe- kryjówk:, 

V 
Smulno teraz sp:i.crrować pn: ;z las, 

Nie ma cudnych kwiatków. 
G<lile Jest ptaszęcy, piękny śpiew? 
Nie ma. Wygnała go smutttll. Jesle-6. ••• 

N& jednym .fest napl1 „Stalingrad" -
na drugim jest napis „Za odwagę". 
- Opowiedz, jakżeś wrogów ldadł 
w krwaw:rm boju pod Stalingradem? 
Żołnierz mówi, proste słowa płyną, 
j~.1', to Armia Czerwona śmiało, 
nie sr,cr,ędząc najltpszych sw:rch synów, ·„ niemiecką walczyła nawałą. 
- Teraz wkrótce iut powróC't: do domu, 
a tak ba.rdzo ml tęskno za Rosją. · 
Mia.Iem chatkę, miałem matkt: nad Wołgą, 
Nie wiem na.wet, jald srotkał Io~ j~. 
Ja~ne oczy fołnlerskie smulnleją. 
Z utf'.skn\enłem gdzieś patrzą daleko. 
- Pnyjedzle-cle do mnlE' klenyś koleją, 
nad WuJgę, m1d rcd·.łnną mą rzekę. 

- PrzyjE'łłzłemy na prwno--mówią dzieci -
Postano\viUśmy s ·rzerze. 
Tera.z my l ty, Wa.~ylu przecld 
zawarliś ::1y z sobą l'r:i;vmlerze. 

Lucyna Krzem!!"nle<'b 

--~--... „Wpatrzen.f'. 
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-profesor Uniwersytetu ŁHzk"i81o 

Na 

Nadeszła jesień. Już paźd'Ziernik. Szmarag
d-owo-zielona dotąd barwa liści, drzew i kr:za
ikó'W ulega zmianie. Coraz wiEleej liści na ga
łęziach, a nieTaz na cal 'Ch roślinach - przede 
wszystkim 'lipach - barwi się na kolor żól
tf1 Inne mowu roślinv - np. tzw. dzilkie wi
no, wijące się na :słupach ganków i pnące się 
1po murach - zaczynają pkinąć cora7. jaskraw
sza czerwienią aż do purpury włącznie. Stoµ
ruowo na żółto, bnmabno, czerwono, barwią 
się JiściP. klonu, które są chętnie zbierane do 
Jesiennych bukietów. „Na jesieni świat się 
mieni barwą złota i czerwieni" .„ 

Skąd ~e zmiany? Jakie przyczyny je wy
wołwją? Jakie mają maozenie w żydu rośli
ny?.~. 

Wl.ad<>mo, :te soczysite, s-zmaragdowo-zielo
ne zabarwie-nie roślin. jest wynikiem obecno
ści w ich żywym ciele odpowiednich bo.rwni
k6w. Przed stu laty sądzon<>, że rośliny posia
da.il! ty>lko jeden zielony barwnik, któremu 
nadano na'Z'Wę chlorofilu; ka nazwa utworzona 
z dwóch &tarogTeckich słów, da się przetluma
myć na !p<l1s.ki jako „zieleń liściowa". Używ<1-
my jednak tej nazwy naukowej, wspólnej dla 
WS'ZY t kh języków. 

Istotnie, jeśli na roztarte w moździerz.u 
!1-0·TCelanowym 'Z piaskiem lub ikredą 51Prosz•ko
waną świeże lriście nalejemy s<piryhl.su, barwi 
11lę o:n natychmiast na <pięklfly ilrnlor ziefony. 

ASZ DZIAŁ llAUKOWY 

ae r~y od 
• • 

ótrzymuje dużo światła, tworzy się dużo Ta ostalnia też przyqyna głównie wywo-1 Można przekonać się łatwo o tym, pokryv."Sz·7 
cukru i gromadzi się jego nadmia.r, czyli po· luje cze•rwienienie liści w końcu lata i na po- psilry liść tak często w mieszkaniach hodOW'I.· 
wstają warunki sprzyjające wy·twarzaniu anto- c'Zątku jesieni, np. u dzik[ego wina,„ nej begonii maścią łalwotopniejącą, ~parzą· 
cjanu. Podobnie zresztą, wslrntek tej samej przy- dzo.ną z wo~u i tłuszczu kakaowiągo. Gdy sią 

Ogrodnicy też wiedzą z doświadcze.nia, że czyny wczesną wiosną, gdy noce są jeszcze wystawi taki liść na działanie promieni sło
jabłka czerwienieją intensywmiej na tych ,ia- na ogół zimne, a rankami bywają przymrozki, necznych, masa topnieje przede wszystkim na 
błoniach danego gatunku, które rosną na gie· na czerwone bywają zabarwiane listki rozwi- powierzchni odcinków zab'arwio.nych na czer
bie, dostarczającej mniej pożywienia rośl'nie, jających się pączków, np. dębu, i piórka zbóż, wono.„ 
np„ na piaskach. W tych warunkach również które wydobywają 6ię z gleby. W ro:r.wi ja ją- Czerwone za barwie.nie liści tedy j sieni fi a 
powstaje w roślinie czy jej narządach nad- cych się pączkach, do których dopływa wiele młodych pączków wczes.ną wiosną, je.~I p0iy
miar cukru, gdyż przy słabszym dopływie po· cukru z gałązek lub z bielma nasion. jak u teczne dla rośliny: pozwala jej łatwiej 11:nris'l 
żywienia mineralnego wytwarzający się cu· zbóż, istnieje rzawsze nadmiar cukru, a więc są obniżenie temperntury powietrmej. .Tesien!ą 
kier - w mniejs:z.ej ilości zostaje zużywany warunki, sprzyjające tworzeniu się czerwone- - można tak powiedzieć obrazowo - tworzac 
na produkcję białek. go barwnika. czerwony ba:nw1ik, liść broni się pr:zi!d gro:lq-

DZIAŁAN!E CHŁODU cymi mu ujemnymi wpływami; przl"dłuża swą 
Wreszcie - jak przekonano się d~świad- POMIARY TERMO-ELEKTRYCZNE I działalność, o ile się tylko da.„ 

czal·nie, wyhv-arzający się w roślinie cukier Za pomocą bardzo ścisłych P-Omiarów ter- Ale tylko do czasu. Niestety, w.krótre ns• 
nagromadza się w nadmiarze w liściach, w mo-elektrycznych stwierdzono, że części rośLn sitępują warunki całkowicie uniemożliwia 1ą-ce 
których normalnie -się tworzy, gdy noce stają I zabarwione na czerwono, wystawione na świa- roślinie normalną egzystencję. Wny~'kie 
się coroz zimniejsze: w ni·iszej temperaturze tło ,ogrzewają się b<irdziej, niż IZielone lub liście opadają i roślina zapada w sen zfmo-
bowiem dals,ze przerabianie cukru słabnie. żółte: mają temperaturę o 4 &topnie wyższą. wy.„ 

Hetalowcg nie pozosia;ą w t·gle 

00-naobrabiar a wf abryce · m. trzelczyka , 
Robotn cy Zakładów wzywają całą Łódź metalową do współzawodn:ctwa 'Vkr6tce jednak prze.konano >Się, ie w ta

kim wyciąqi.l .oprócz baorwnika zielonerro znaj
d·iie i;ię jes.'Zcze żóltv. Do~ć do porcji srpi.ry- „.M .~zyna stwarza maszynę. Posiadanie dr, j cie w fohrycc im. J. 5trzelczyka. a robotnicvi I nik, w serdecznych, prostych slow~ch d~1~ku1ą~ 
tusoweqo zielonego wyciągu dodać kilka kro· sf~tecznej ilości tych maszyn, które produkuj~ uroczystość przyby'i z Warszawy gen. dY'·· kolegom z odrlziałów prorl 1'<ryjny(h 1 t>iu.a 
pd wo<ly i i>kłócić go z taką samą porcją ben- w~zystkie inne maszyny, a więc tworzą prz~- Centralnego Zarządu ·Pr L~mysłu Metaloweso technicznego za dokonanie tak rl rniosler;o zad&. 
7 ny, a po rozdzieleniu się tych ipłyrnów (ben· mysi, jest kapitalnym zagadnieniem w przemyśle tow. inż. Lesz, nacze:ny dyrektor Zjcdn. Przem. nia. Następnie tow. inż. L~oz omówił znaczen e 
:i:y>na nie miesza się z rozwodnionym spirytu- i gospodarce ludo\\•ej. Do lakich maszyn, na Obrabiarek ob. Piotrowski. pral'y robotników za:dadów im. J. Strzf'lczy,11 
~em) u góry zbierze się Jiejsza hrnzvna 7.ah'lf- leż;! obrabiarki. Zebrdnyd1 wit,li T1;ti'Zt'\11y dvrd toJr tow Olej dla rałt•go prz<!mysłu w Polsce: „Dzi~k' \V;-

Posiad11li,my id1 prz„u wojn11 !O tysięcy. PJ- szym obrnhiarkom m igliśmv odbudowac i urJ-
wiona na ciemno-zielono, 11 dołu spirylns ro 7

- zn,i„fo zakdwt<" IM l\si•'l:V sLl11k. Dow<"i<l to, ~hom1ć szerl'g- fahr\'k. W imieniu Ministra PrzPm 
wodniony zabarwi on v na żóJ.to. · 1 d 1 • .• · · · Lf dl · - b · k . , . . . z~ u -i1pant o~ -i11wh:: ori~·nlował się w roli, Ja- 1 ,- an u wyra tam. 10 otm~om i praco\>mi om 

Dal<;ze badania, w sznególn?ści .osta~:r h: ką ma w prtt•myśie obrabiarka. W trzyletnim Zakładów lm. J. StrzelczyKa podziękow,rnie la 
ti:zydzie<stu lat, os.tatecznie 51'.wte<róził.~, .z~ w \ planie obrabiarka znajduje swe należyte miejsl'e. ich pracę". 
s.piry>tusow~ wyciągu 'te ś~i81iych. h5 ci 1 w I Przed wojną produkowaliśmy obrabiarek za I I W imierrlu O.J(.Z.Z. pru.TIÓ'Wll do z~łogi lal>· 
ływej roślmie 'Z.1 efonej =a11duj~ fil~ czteTy milionów zlotvch, w 1946 r. wykonali's'my 1'cl1 · t Gó k' ·"k śl · ł I 

ł \ i ; ryczneJ ow. r~ 1, prn, T·' · a1ąc cio ow:i ro~. ban\"Tllkii dwa 'tle one eh oiroma - • t b - za 15 milionow złotych przedwojennych, a w jaką w procesie odhudowy od2'rywa metaiowi.:c 
dwa t6łtg - mrotyn.a t k&antotfl. obecnym roku jut za 30 milionów złotych przed 1 k' • 

Ws.~)"!'f:kle t c~ery ball'W!Ili\'i wyst~uj„ w.ofcnnychl A w 1!14!! roku, ostatnim roku płd· po~ 1· 
Gbok 6teb1e, tworzą<: wra'I z tywym podłozem nu trzyletniego _ za 89 milionów złotych przed Przemówienie low. L• 1ka, robotnika Zak1a 
białkowym ze-spół, po3JacJ.ający bardzo waine wojennych! A więc przeszło osiem razy tyle dów, który zabrał irlo~ w imieniu zaJogi - i18 

:ni Jy 1 rui' In.i kl b lechowane było bojowymi akcentami ; pe'll.<no~ znacse e w c.u r 1.ny. ę temu o- co przed wojn4, w warunkach o wiele trudni(· cią, że na rot>olnikarh z~kładóv.· .„„r.an kraj 
wiem trwa .rośldna może poc:hłaniać ecergię szy(h, bo przy mniejszej ilości maszyn wytwór- nie zawiedlie si~ _ wypndukujemy tysiąC'Z .lą 
prOilnlenl 1łonecznych, unleniać ją w e«H11"9'ię czych i przy mniejszej ilości fabryk, produkuj~ i dwutysiącznę obra'iiark~ dit ,.,,

1
J.;kie2'0 prz • 

chemlczn.1' i 'dokonywał 11111jbardrle.j podsta- cyth obrabiarki. Co za tym idzie - na uruchc1 mysłu". 
w -.j ll}'Il'tezy, C'tyli wytwananla z dwutlen- mionych już fabrykaDh obrabiarek spoczął obo-
ku w~la i wody, a will'= rwi~ków nie<>rga- wląze-k podniesienia ~wej wydajności pracy dr. W IMIENIU ROBOTNIK.OW '1.Al<LAOóW 
nl<:z:nych bardzo prostych culcru, cŻyli górnych granic. J. STRZELCZYKA w LCH:Zl łn"" LALEI\ 

Ooo · k t t I I j · · WZYWA CAtĄ 1001. METr\IOWA A PRZfDt :twlii7lku arganiC?:.ne.go, 'Z k.tóreq<> rośiliny two- w1ąze e11 ~ aną "'. ca e swej wyrazi- WSZYSTKIM fARRYKI 7,IF.LI Nll:WS" IEGll a, dahtj wszy'S1Ukl1 i111ns %Wil!'tki org1'.111k2'!1e ~toścl przed t~ło~ą fahryk1 im. J Strzelczyk<' " 
do bi łek. wl~1e. w Lodzi i ~ostał sp~.łniony. Dnia • bm. w hali I „WlfAMA" 00 WSP:>t.ZAWOIJ~ICTWA. 

A bei tych Z'Wil\7lk.Ów 011'9Ml.1cz.ny<:<b., tn:C'l8- fre~~rek tej pl~cówkt P'.~'Y o?był~ si~ urOC'ZJ Końcowe słoWJ WC7Wanii 0\\'' r ?li..ł !?}n~ w 
fO!nle be'Z białek, nle mote l&tnleć tyc.le w o- stosc prz~kazama 500-neJ obrab1ark1 ~entralne~u 500-111a obrabl.arka wyprodukowona w Zakła- burzy okrzyków i oklasków zebr11nych. 
góle. Związki te_ służ!! i roślinom, I zwierzę- Zary;ądowt . Przemysłu MetaloV:'ego. Na wy~ok1m dach im. J. Strzekzyka. Od lewej robotnicy Uroczystość ~rzekazania 50.1 l'tj ot r11hfark', 
tom, t ludziom jako pożywienie oraz tworzą podium przybran.ym barwami na1odowym1 std- fabryki. - tow. Ignacy Drnciarz, tow. Wojciech wyk~nanej .w Zakład~ch im J. Str1c1czvka w 
w nich poło:ie 1.ywe :na którym mogą odby- nęła 500-na obrah1arka wyprodukowana c<1łkow. · Male1ka, odlewnik tow. Stanisław Dub1lak Lodzi, zal:onczył wspolny J 'iad 
ać 81 J wf k :I: ' . 1111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111•111m1111111111111111111111111111111mn11r1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•1m 

it~Zf.t:~r~f~~~~M.~~~ł,;g; Symbol jedQości klasy robotniczej z wojskie n 
~1fq r:i~S::: 1 ~1:~T:~!61a:;a~:ia~pr!~i Marszałek Zym~erskł wśród przodownillńW pracy w P.Z.P.B. r. 3 
ś-; riatła, .ani wody rozpuszazają{;ej minerały w Nr J t~a ju:i' od miesięry. Było lo więc sp;,t-
glebie - toteż mzw;ijdją się pięknie i są so- ka:nie dobrych znajomyrh. 
czystej, z:lelonej barwy. •:< 

ZANIK ZIELENI - ZANIK ŻYCIA .„,.Nie pamię\iJm t11k wspanialej I ~erd„cz-
Ku końcowi jednak la1a warunki bytowa- nej \1roC'Zystości, 1 iqdzie się dotychczas tak 

nia pogarszają się, noce np. stalą się cor11z dobrze nie czułem, jak między Wami".„ - po-
'Zimniejs;:e - oprócz tego liście, n11rządy jPd- wiedział Mar<załek przy obiedzie do robotni-
noletnie, zac'Zynają się star:r.eć, w działalności ków. I robotnicy nigdy lepiej się nie czuli, 
ich zachodzą coraz to większe zmiany na gor- jtl!k właśnie podczas spotkania z Marszałkiem. 
a:r:e, zielone barwlilikl 'Zaczyna ją się coraz in- * 
tensywniej rozkładać, zanikać i coraz powoi- Uroczystość oi;iągnqla swe rrórnę „C", kie-
n.iej wytwarzać się - i wreszcie w liściach dy do Marszałka zbliżyła f;ię delegacja ofice-
pozostaj4 tylko żółte: ka•rotyna l ksantofil, rów Służby Zdrowia i 7łożvla na jego ręce 
dzięki czemu !itStowie. nabiera barwy mniej lub sumę 220 ty.;;ięcy złotych, whraną wśród uq-
bal"dziej ja6krawb-żó~lej. niów i wykładowców Cent11m Wyszkolcn}a 

Podobne zmiany zachod:rą równier}; I wcze~- S11nitarnego na odbudowę Y./arszawy. 
niej, 'll.'P· j'UŻ w liipC'U, w rposzneg6lnyc.h li· * 
ściach, rz:włatSzcza wewnątrz gęstych koron .„Wł115ciwie mało było tam ofirjalnegn po-
drzew, ale że dzlejl' się to n11 małii tSJ.:alę, nie kostu, którym pokryte hywają z reguły poclob-
uderza t.o tak inaszego wzroku i tylko ogroct-1 
nicy mailł kłopo~ z 1ymi zżółkłymi przeclwczf'Ś i 
nie liśćmi, opadającymi i ?:aśmiecającyrni 
ścieżki naszych parków i ogrodów. 

Żółte liście już nie tworzą rukrn, juź. nie~ 
pracuJą dla organizmu, działalność ich wkrót-' 
ce ustaje i zasycha ją one wreszcie, pn czvm 1 

zo-stelją zrzur:'one. ZżMknięcle liści - to ozn11-
ka rychłej Ich ~mierci.„ 

SŁODKA CZERWlEr\r 
Czerwlen!enie liści nilsti}puje w.kutck wytwa

rzania slę w nich barwnika, zwanego nntocil'J.
nem. Antorjan, a ściśle1 antorj.my, qdyż \~t· 
:ni<;;ie IS:t~reg barwników tego rndząju, różnią
cych się między sobą pewnymi szczegr'>łami 
budowy chemiGnej - jak s1wierdzonn rto
świadczalnie - twony się przede wszy5tk;m 
'"SZ"dZie tam, gdzie skup111 ~ię w nadmiarze 
rukier. Mrizna np. wywoła(· poc;:erw1enienie li
śc1 normalnie ~iel•inych, gdy się gałązki po· 
kryte ntmi ho du je w nrukrzonr-> j wodzie. 

CzerwleniAil.I tez rośliny wy'Staw1one na 
mocne oświetlenie. Jabłka i grmzki przAcie 
sq zawsze "Zarumienione z tej strony, na k'ó
rą <padają promienie ~Jońra. Tak ~amo u dz1· 
k1eąo wina tylko te l1ś ie lub t lko te czę~ci 
ltśCI. które są \\~vslawione na bezpośrednie 
działanie 1xorrueni słonecznych. ".1tbarwiają s1ę 

jaskraw<>-czervtone. A tam ,gdzie .roślina 

Mor•r.nlek PoJ.,ki Roln-ZymiPrski 
wręcza sztandar 11fundow1„ny przez robotnik.ów 
PZPB Nr 3 Centrum Wyszkolenia Sanitarnego 

„.„Dzisiej~7a uroczystość je'S'l 
dowodem jednośri Wo j~ka z klasą rl)botni<:zą" 
- qloslł napis w ~wietlicy PZPB Nr :ł, w kt6-
re1 gosrił w ub. n1eclliE>lę .far-.załek Polski -
Żymierski. Słowa te zst.ąpiły i powite·lneqo 
tran~parentu i 6ta łv się oczywi·s.tym faktem, 
gdy o godzinie 14-tej przez bramę fabryczną 
z napisem „Witaj, Marszałku", wkroczyli no· 
wopromowani oficerowie Slużhy ZdrC1wi11. 
Spotkanie, jakie 1m zgot0woli robotnicy, było 
niezwykle !\l'rdecine. Tu winni jeFl.eśmy pr.w
ne wv1asn1enie - kontakt uczniów C ntrum 1 

Wyszkolen1a Sanitarnego z roboLm!k.ami PZPB 
,..,'i;_ 

MARSZAŁEK ŻYMJERSKI W OTOCZEN{V 

ne urnczysfości. Nie wiele wygłoszono „m6w 
oficjalnych". Najwięcej śpiewano. P1eśru ioł· 
nierskie przeplatane były s·ta1e gromkim refre
nem „Sto lali Sto lat, r11ech żyje, 7.yje nami", 
kierowanym poci adresem Marszał.ka. Ale je· 
dno przemówienie utkwiło obecnym szrze-gól· 
nie w pamięci. Prymu11 szkoły - ppor. 'far• 
kiewicz ,syn robotnika, mówił o aw11n11ie spo· 
łecznym, który go nigdy przed tym nie m6gl 
s.pobkać, 11 w Polsce Ludowej i;tał się reaina 
rzeczywistością. „Czy przed wojną - mÓ".'lł 
prymus - było do pomyślenia, bym j", ~yn 
robotni·ka, mógł ukończyć tę i;zkolę? Synowie 
robotników i chłopó.w byli zdala od niej trzy· 
mani. Tcra7. zmieniło Gię". W tym „zmieniło 
się" była rnwarta cała gama uczur od sat'p· 
fakcji począws7y, sko1iczyw1izy :na onrzuc:iu 
po•tężnego szczęścia.„ (Dz) 



• 

•. I. GLOS ROBOTNICZY 

I!'tlr6c1 .ze'estu a,.adoJącąch 
• 

~ nieda'WiD.o byłe tu ro.jlllo i gwa1'-1 "To jest zły ZIIla.k - mówi do nas Itary 
Ao. w tym l'1<djip~~Jmde;S'lym pa-Mu -~odzi. ogrodn.ik - gdy dalia wcze·śnie odum~era _ 

Dzdś wtea.e IOHł mlJe<nllło. Roumękły a.leje je5tro dowodem, że 'llima będzie ciężka". 
pood .festel!Ulym deezc,zem, z,ż6łtkły liścI!!, W'iatr I Do tej zimy szy'kuje s.ię kielTowI\Iictwo paT
ł ~o ~ymi{)ltły li dellistych alei oMdtnich ku już teraz niezwykle dokładnie - rÓ7.e i 
odwlOOR]ących. wrażl'we nil mróz kw l'V ly,'q w·'1' ~, <~,,-

Ale .n1e w5z)"Stklch. Oto grupka dzieci 1: ' 

przedszko-la robotniczego pr7.y ul. Zerom.s.kie:
1 go 105, gdzie da WIIl·ie.j mieścił sJę fabr}'kanckił. 

pi1Jł ac , może po raz ostatni w tym roku wyszła 
ua spacer do paTku. DZieci po 8>wojemu rea- , 
gują .na szczegóLne oóJcoliC'z.'Uości, towarrzyszą
ce tej porz.e roiku, między innylDli na deszcz ' 
lP.ści, opadających z dr.: ew. I 

IJ~-ż ~arl.ości przynQ6!i tym malcom gr.zeba
nie wśród kolorowych, żól·tych, bordo i t'ZeJco,' 
1adowych płatków. . 

Jelizcze tu i tam siedzi na bdałeJ la w'!czce 
wś.ród ba.rw'nych, i'€~i~nnych daUi kobieta z i 
wózildem dziecinnym. l 

A o'to dalie. Ołbrzyrmi ohszar pa'rku, po- II 
przooi'lla.ny wąsiki mi olejami. wygląda z daln
Ie" }.* k:ol.orowy dywan. I to jeszcze jak ko
lorowy - dotychc'la.5 znamy w Po}.sce okolo , 
200 odmicm dalii, każda odmi<lna po.siad a Jnną' 
b1lTWęl Gdr w tym .samym m1ej&:u przed woj
n, kwitło aż 125 odmian daJ'ii. tworzyły O'lle 
tU: Wls:panlały obraz. że do Łod'lJl przyjeżdżały 
wyd~~zki ciekawskich z całego kraju po to 
tytn<o. by roba.czyć dalie w Parku Pot!l.iatow-
~e~. I 

Niemcy w05zystkl~ cehul!ki daHi zniszczy-lq, I 
udało się jednak w przeciągu roku skompleto
wać 25 odmian dalii. k1óre są podczas jes'J eni 
cr1óWTl,! ozdobą pa.rku. 

go 
Roboi'llicy ZIIloszll ławiId z całego panku do 

warsztatów naprawy, mieSllozącyoh sdę w pal!
ku. Ławki te, niekiedy b. pok1&eszowane. 
pnewaŻlnie zdob'lle w inicjały poowyciuallle flcy
roryik:iem, łub na;piliy !lip. w rortmie: "Byłem tu 
na waq;na,h 17.5.47.W.Z .... 'Zo,s1ają przY'Pf")wa-

Rejestracia lIkupORU lIa mleko 
Zarząd Miejski w Lodz! - ~yd7jał Aprm. 

zacji podaje do wi~dom~ści, z.e w sklepaeh 
Miejskiej Sieci ~ozdzle!~zeJ nalezy '!" . dalszym 
cl~gu rejestro~vac n-g; .. kuJXn:l rejestracYJI1Y 
na mleko Śowieze z kart zywnoś(]owych na mle· 
lIi~c październik rb. 

"Dx" 0-3 "Powszechne Zaopatrzenie, ,.Dt. 
0-3" RC.A. "Dz. 0-3" M!·nlsterstwa KomtJD!
kacji M" (MacieriYllslóe) Powszechne Zaopa
trzen'ie" "M" R.C.A. · i "M" Ministerstwa Komu
nika{!jL 

Rejestracja dodatkowa trwać bJd1:le c:x' dma 
7go października do 12-go pazdzlerl11ka rb. 
włącznie. 

Wszystkie karly "Dz.0-3" dla dzieci do led 
, nego roku życia należy rajestrować za ok~u

niem metryki urodz~nia. tyl~o w lO-elu SŁa{!Jach 
Opieki nad Ma,tką I DZieckiem .. 

Jednocześnie Wydzi-ał Aprowlzacjl komunl1ro
je że od dnia l-go października rb. wyd?wane 
j~t w sklepach Miejskiej Sieci ~ozdzle!czej 
mleko świeże w ilośd 7 Itr. na wy!eJ wYl1lle~lo 
ne karty żywnościowe na na'5tępuJą{!e. ?,<klnkl: 

"nz.0-3" (Powszechne Zaopatrzeme I R.C. 
A. "M' (Macierzyńskie) Powszechne Zaopatrze 
nie I Re.A. ~a odcil1ki o? l-go do · 14-ff.0 włącz; 
nie po 0.5 Mra na odcmek; "DzO-3 .. MJt 
na odcinki od 46-go do 59 go w}ącz~e po 0.8 
itr' M" (Ministerstwo Komumk8cJI) na od. 
ci~ki"~ 41-go do 54-go włącznie po 0.5 Itr. 

NOWY ZARZĄD STOW. INZYNIEROW 
I TECHNIKOW PRZEMYSŁU WŁOKIEN. 
Na dorocznym Walnym Zebraniu Oddziahl 

Łódzkiego Stowarzyszenia Inżynier6w i Techol 
nik6w Przemysłu Wł6kl<?nniczego został ob
rany nowy zarząd. który ukonstytuował sl~ 
w składzie następupcym: 

Prezes: Inż Bronisław Mi-::helll;, I-vice pre 
WCZCŚtl!C wIC;dll.ą - dowodzi, że w tym Anielka :z. p rzedszko la przy ul. Zerom~!kiego zes dyr. Józef Janowski. II-Vice prezes .Wła
roku będZIemy mieli ciężką zimę 107 Z'biera opadłe JiśCI.ie. dyslaw Kościelniak. sekretarz. S~all1słavr 

Urbańczyk, skarbnik dyr. Jan NOWIckI.. Człon 
mą, li4das1y dywa.n jest skrzętnie gro ffill d.zo- dzone do przyzwoitego 8<tanu. odmalowane 1 kowie Zarządu:. Wiesł.a~ Kłopotows'kl, . Inż.: 
ny w kopcach, Ji.icie te zostaną na zimę ZWle- po~tawione!!la Wlio~nę na'SlttWnego roku wa.led, Mieczysław KlImek, mz .. Vl(ltold JeZ1eTs!ti, 
zione w jednq miejsce, po c-zym poddane by ZIIlÓW jakiś slltubak mógł na nich wyC'1ąć: I Leon Cogiel. Ksawery SędZI :kl. Zygmunt ~leol 
przez 2-3 lata dzia łaniom atmosfe'rycznym, "Józio jest świnia _ Felek". trzak, Władysław Rutkowski, FelIks PłócIen-
przemi enią &ię w kompo~.t pod kwiaty. (Dz.) nik. 
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!.I' §Iużble hiqieny I zdro"!!.!! 

Zadania lekarzy w naszej nowej rzeczywistości 
KonferencJa ~ Izbie Lekar§kle' 

IH uzupełnianie wiedzy, z8'kup pism f hfllhł. 
IL ~klch, narzędd. 

Os(a lin I. p.uJIJI w piU'ku 

Z/l~wyC':taJ da,H. sachO'WUj" &1ę do ptet'w
pych mrozów. Ale w tym roku jesień j~t 
nCl.'ególn~e nielaskawa dia kwiatów. Oto 
.,pola Negr'!" - cudna, oJb.rzymi<l dalia. kolo
ru Ja'S·krawo-ozerwonego, po gradzie. który pa
dał ostatniej nocy, opuściła 5'wą więdnącą KO
ro:nę··· 

z 

Pismo mteM m.jednokr~nłe poru8uło jut 
kwesti~ stosunku leklr:z:, do chorelfo - Jarów. 
!lO Jekana prywatnego, jak I Iekar:z:a Ubezpie
czalni; otrzymywaliśmy i otrzymujemy cll!gle 
mterpelacje n&zyc-h czytelników, kotórzy m6wią 

I fl'8m o swych troonośclllch w związku % uzys
kaniem pomocy lekarskieJ. 

Dlatego I wielkim zadowolenIem przylęUśmy 
wiadomość o konfereneJ! Iwołanej ublegfej nie-
4zieli w Lódzklej Izbie LekarskieJ ... UstOl:ounko
warne Ile opluł I głosy prasy - skłoniły Za· 
/'ląd Izby do mproszen:ia przedstawicieli s-poła· 
czeństwl dla wysłuchania ~1\,fZutów I ewen~ualne 
go wyjaśnianIa powstających nieporozumień." -
głosno zaproszenie na zebranie dyskusyjne. 

Podstawę dyskusji był referat doktora Ma
rzyńsklego o zadaniach i roli lekarza w naszej 
nowej rzeczywistości, o blaskach i cieniach 
pracy lekarza_ Doktór Marzyński podheślił prze 
de wszystkim, że obecnie w Polsce praktykuje 

r 

7 tJ'. lekarzy, I kt6rych tyt.}elt ..trudnło
ny.ch wy1łezoie w .instytucjach. - N. 25 mm ... 
nów ludn05cJ przypada wiec tylko 5 ty •. fobrą. 
Straty medycyny w czasie wojny były ogrOD1!le, 
mimo to lekarze nanęli ofiarnie ! z du.tym :zi
pałem do pracy w chwill wyzwałem. l obecnie 
mamy więcej łóżek szpitalnych, niż pued wojnt, 
więcej poradni, wi~cj szpHaJi. 

PrzechodZIle ~tępnJe do lUIT1tJ1fÓW. Itr. MI
rzyńsld omówił spraw, n:etelnej pomocy lekar
skiel' l .twiercklł, te cz~to beZ'pooMawnle wini 
51, ekarza ta brak wyników leczenia. Drugi za
rzut najczęściej ataW'iany - to kwestii :r.bft 
wysokich honorariów - uwah się lekarza za 
wyzyskiwaeza. Jednakże przeciętne honorarium 
wynosi od 200 do 500 zł .. a ubezpieczeni korzy
stają z bezpłatnych porad w UbeZ'pieczalni. Le
karze w Lodzi stanęli na bardzo społecznym sb
nowisku. bowiem dobrowolnie uchwa-lHi, ze fi 
godzin pracy dziennej oddają dla powszechnej 
służby zdrowia. Większa część zarobków Idzie 

o '9 u. 
o21ewnia p. s. S. mogłaby za'spoKoić potrzeby Łodzi 

Należy- jej doslarczyć odpowiednich ilości esencji oClowej 
, . ~ozlewnla pss .mo~ł~by pokryć _ zapotrz~bo- \ szec.hna Spółdzielnia Spoiyw~ów w Lodzi prZY-I sprowadza 10 procentową esencj~ octową ze 

".anle Lodzl. N81.~zy Jej ~ostarczyc odpowled- stąp!la do ~ru~hom}enia własnej rozlewni octu spółdZielczych fa. bryk octu w Gdańsku i Kiel. 
Olch ilości esenCji octowej. . . przy . W'y~worm Wod Gazowych przy ul. Sre- cach w HościaC'h, nie odpowiadających chłon-

Brak octu .1, Jego spekulacyjnte ,,:,ysokle ce- brzynskleJ. nośc! rynku łódzklego. 
ny w obecnej porze nrzygotowywama marynat W wytwórni zosŁała wmontowana naJ'nowo- Z t baw ' -~ • I h 
itp dUe 01& s c gól'" d tkl' . od - . . . t l' kt _.. apo rze a-rue na O'c"" w mles ącac je-. ~ z ze me o IWIe czuc w gos ('"zeSlnleJsza aparal ura roz ewmcza oreJ moz-' h l Lod' 100 t I l·t 6 
podar wac domowych Iiwoścl od k . 120 t· l·t slennyc wynos · w Zl ys ~cy. I r w 

. . • pr.u ~yjn~ wyno~zą y~l~cy I - miesięcznie; gdy z tą liczbą porównamy dosfar-
Walk~ ze spekulacJIl ..... txm wypadku odem, f?W oct~ l!1leslę~zm~, a Wlę~ o. dwadzlescla ty- czane do Wytwórru Wód Gazowych miesięcz-

p~owadzl I?elegat~ra .Komlsjl Specjalnej. OstaŁ- Slęcy !Ltro:", wIęcej od. mles!ęcznego popytu nie 20 tysięcy Iitr6w octu, otrzymamy obraz 
me komumkat~ ł6<;Jzklej Delegatury Poświęcone ryn~u łodzkle~o ... W takim razl~ - spyta, czy braków w tej dziedzinie. 
~ą w zuaczneJ mIerze l spekulantom -octem, telntk. dla ktorego brak octu Jest oczywistym 
sprudajęcych ten "kwaśny towar" po ce- faktem - dlaczego nie mogę kupić octu w mieś . W obecnym ~leslącu wzra.st~ Ulpotrze~ow.a-
nach szczególnie "słonych" docbodzących de cie?" m~ n8 ocet I oSlą.ga swe najWIększe nasJleme. 
120 zł. Ul litr. I tufaj trzeba wyja~nlć, te co innego rozle- Rownolegle do obław~ .wzrostu P?Py'tu na tep 

wanie ociu, a co innego jego produkcja. W artykuł, wzrasta rO":'!llez spe~ulac-Ja. ~cet,. kt?
Łodzi produkujemy ocet w bardzo znikomych rego cena w. wolnej spr~edazy :- a Inne) me 
ilościach. Wytwórnia Wód Gazowych przy ul. m?-: v:ynosl 70 zł. za Utr "mozna dostac" na 
Srebrzyńskiej, która zajmuje się rozlewem octu mlescle l za... 120 zł. 

Naturalnie walka ze spekulacją. chociażliy 
najsurowiej prowadzona, nie zaopatrzy nag!e 
rynku w brakujące artykuly. 

Tutaj jest konieczne podniesienie produkcji,. 
rweenie większych ilości brakujących artyku
łów na rynek. 

Dotkliwy brat eetu Jeslenf~ ub. roku !ta
ft'O"Itil he1..po&rednią przyczynę, dla której Pow-
~~ .. 
Przemysł wełniany 

walczy e pierwsze~stwo * pafdzlernlka r.b. najlepszy wynIk dnia 
wśród robotników przemysłu wełnianego osiąg 
Il~ła pracownica P.Z.P.W. Nr. 3, Zofia Kodk, 
która pracując na dw6ch krosnach wykonała za
danie dzienne w 136,2 proc. Na drugie miejsce 
wysunął się Jan Staszewski, tkacz z P.Z.P .W. 
Nr. 35, który na "dwójce" osiągnął 135 proc. 
Trzecie miejsce zajęła pracownica P.Z.P.W. Nr. 
l Alfreda Ciszewska (127 proc.) 

We \' spóhawodnictwle zespołowym najlep
szy ,,}nik dnia osiągnęły P.Z.P.W. Nr. 1 (dawn. 
SZ\I. e;~ert). 

i' dostarczaniem go do phcówek ~przedaży P.S .S. Wobec powyższego: wtffiy dopiero nIe bez 
znaczenia będzie fakt, że urządzenia rozlewni 
oc~u przy Wytwórni Wód Gazowych są zdolne 
bez wysiłku zaopatrzyć rynek łódzki w ocet po 
cenach godziwych, gdy rozlewnia otrzyma do
stateczną ilość surowca w postaci 10 procento
wej esencji octowej. 

Jak nam wiadomo, klerownldwo P.S.S. w Lo 
dzi czyni s'tarania w kierunku otrzymania więk
szyt"h ilości esencji octowej z GdaJ1ska i Kielc . 
Podobno starania te znajdują się na najlepsze j 
drodze. W najbliższym czasie Lódź ma otrzymać 
zwiększone ilości esencji octowej. 

Ale - z tego sobie trzeba zdać spra,.wę, ze 
dla łodzian ważniejszym zagadnieniem jest, 
kiedy ten ocet na rynku łódzkim się znajdzi e 
w dostatecznej ilośc!, niż wiadomość, ze będzie 
on w dostatecznej ilości op. w listopadzie, kiedy 
włat3ci\\'ie już nie będzIe tak potrzebny z po

Rozlewnia octu w Wy~wórni Wód Gazowych wo.du braku ogórków, grzybków itp. spec ja· 
PSS-u. - Napełnianie butelek łów. wymagających octu. 

Tik, jak w kaidel 8IpoIec1..nMd I włr6d lit 
karzy zdarz.ail! sI, jednostki Dl ntsklm poziom W 
etycz.nym - jest kh jednak mniej. nU wkd" 

dym Intlym u.wodzJe: N~ 500 lekarzy zarej~trQ 
wanych w Izhie Lekarskiej w LodzJ wpłynęłO 
dotychc-zas 49 skarg do Sądu KOl'pOrac-yjnego, i 
czego 19 spraw zostało umorzonych Jako bez.! 
podstawne, w S-miu zapadły surowe wyrold.l 
17-tu lekbr%Y I terenu ŁodzI przyj~ło w czasl. 
okupacji io1kllsŁf, • obecnie wielu z ruch ZOW 
słało przez Sąd Powszechny zrehab/litowanyew. 
Izba Lekarskl! jednak nie przebaczyła im odst~J1 
stwa od narodowości polskiej, jednak wyrokł 
Izby nie są jeszcze uprawomocnione. 

"Ogół lekarzy - zakońt"zył dr. Marzyńsld '-l 
chce odciąć się całkowicie od lekęrzy - jedno< 
stek bezwartościowych - stojących. n.a nisk!ni 
poziomie moralnym i etycznym. Tutaj Jednak C)ó 

czeku jemy pomocy społeczeństwa." 
W dyskusji przedstawiciele społeezdafn 

w~tę;powaJi z u.rzutami, na które od owladaą 
lekarze. Wicellrezydent, tow. Ajnenklel rwr6ci\ 
uwag~ na fakt, że nie dość silnie przeprowadz8ol 
ne są tezy Izby w sprawach rehabilitacyjnych!. 
dotyczą{!ych lekarzy. 

Naczelnik Wydziału Oplek! Spolecmel o&. 
Kryslński w imieniu wojewody łódzkiego 
stwierdził, że powszechna służba zdrowIa 111 
wsi nie jest dostateczn'e realizowana z powodu 
ucieczki lekarzy od pracy na wsi. 

Przedstawiciel Związku Zawodowego Włó!C~ 
niarzy tow Hanuszkiewicz podniósł spraw~ 
zcentralizowanla leczenia, bowiem jeśli Istnie ill 
lekarze fabryczni i lekarze Ubezpieczalni - ;0 
recepty lekarzy fa-bryc:>Jnycn nie są hOI1'Ofowani 
przez UbezpieC'zalnię, co utrudnia choremu le
czenie. 

Z ramtenl, Ubezpieczalni Spolec7!nej. przeciW 
ko której wysunięto wiele zarzutów, pr emawi3ł 
dyr. Krzywanek. skarżąc się na lekarzy, kt6r~y. 
badają niesumiennie lub pobieraJą od ubezille~ 
czonych honoraria. Aby takie fakty calkowicie 
wyeliminować, należy wychować nowy typ lee 
karza. • , 

Tow. Napieraiski ze Związków Zawodowy::!! 
zwróci! uwagę na fakt. że wszyscy bierzem)'j 
udział w odbudowie kraju - nie powinni si~ 
więc uchylać od tego i lekarze - nikt przecie~ 
nie zarabia wiele, dl8tego też i lekarze powinn. 
obniżyć honoraria w stosunku do zarobków ro
botnika. 

Mimo, te lekarze star' li się odeprze~ zanu
ty przedslawicieli ~pcteczeństwa, z~romadzenł 
opuścili zebranie racze i nieprzekonam. Natu al
nie, że wielu, może i. większość. lekarzy 8' to 
ludzie ofiarni w pracy i tym należy się najwyt. 
sze uznanie; tym niemniej jednak wiele jest 
ieszcze do ,robienia w dziedzinie wy{;howa·nla 
lekarza - społecznika. 

Kurs dla korektorów 
Spóldzielnia Wydawnicza .. CZYTELNIK" ot"

!anizuje cykl wykladów (z ćwiczeniami) dla ko· 
reklorów technicznych i literackich. 

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Inspek
torat Kulturalno-Oświatowy .. CZYTELNIKA", 
Piotrkowska 96, pokój 304. fel 115-00 do dOla 
10 10 4.7 r. Opłat " .. ~ kurs wyn'osi 500 zł. 
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1PA~STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

I Dztś o godz. 15 przedstawienie „Burzy", 
sakupione przez Kuratorium Okręgu szkol
nego Łódzktego. 

O godz. 19 „B•uza" w inscen!zocji odzna
czonej na konkutsie szeksp!rowskim w War· 
szawle pierwszq nagrodą za reżyserię L. 
Schill&ro l oprawę sceno· raficznq Wł. Da
sze?ktego. 

uą~ TR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Y ul. Daszyńskiego 34. 

Tylko 10 razy! Teatr Kameralny wznawia 
,„SZKLANĄ MENAŻERIĘ" Tennessee Wi
:iams'a, wielki sukces ubiegłego sezonu. przed 
!:tawienie, które w wykonaniu zespołu Teatru 
Kameralnego obiegło z powodzeniem wszyst
kie większe sceny kraju. 9262 

TEATR „SYRENA" Trctugutta I. 
1 'Dziś 1 codziennie o godz. 19.30 „CO LORA· 
DO" 

t. 
li 

(ADRIA - „Zlo\e Wrota" 
BAJKA - Synowie 
BAŁTYK - Rodzin11 Artami.mowych - pacz. 
seansów 17,19,21, w niedz. 15 17, 19, 21, 
GDYNIA - Złote Wrota - 16, 18,30, 21 w I 

niedziel<: 14. 
HEL - Jadzia 
MUZA - ,Lermontow" 
POLONIA - „Wiosna" - pocz. seansów w 

dni powszednie: 16, 18,30, 21. pacz. sf'an
sów w niedziele i święta: 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE - Cienie przeszłości - pacz, 
16,30, 18,30 20,30 w niedzielę 14,30. 

ROBOTNIK - Mśclv·ry Jastrząb 
ROMA - Wacuś 
REKORD - „Mtłość na Lekarstwo" 
STYLOWY - Wesoły sublokator 

pocz. seansów: 16,30, 18,30, 20,30 w nfedz. 
14,30. 

$WIT - WilkJ morskie 
pocz. 16,30, 18 30. 20.30, w nledz. t4.30 

TĘCZA - Nieczynne 
TATRY ...: U kresu drogf - pocz. 16., 18, 20 
w niedz. 14. 
WOLNOSC ...:. Urwis Gavrocht> - pocz. seans. 

16,30, 18.30, 20,30 wniedzieię 14,30. 
WŁÓKNIARZ - „Admirał Nachimow" 
vVISŁA - Awantura w Zaświatach 
ZACHĘTA - Statek pułapka 
OŚWIATOWE - 1. Syn Pułku. U Woda żywi 
lub zabija, 

ZJEDNOCZENIE PRZ EM YSLU 
OBRABIARKOWEGO 

GRUPA PRECYZYJNO • OPTYCZNA 
w lodzi, ul. Wigury Nr .. 21 

POSZUKUJE NA WYJAZD: 
t inżyniera względnie technika kon· 

struktora, 

kierownlka Biura Fabrykacji I 
technika do D:r.ia!u Kontroli. 

Kwestia mieszkaniowa zapewniona. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso-
nalny. / 

9294 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU GUMOWEGO I TWORZYW 
SZTU CZ NYC H W Lodzi, ul. Sienkiewicza 55 

I 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę umeblowania blur()WO'iP: 

1) Biurek ameryk. 68 szt. 
2) Szaf biur. normalnych 18 „ 
4) Szafa żelazna do ksiąg I „ 
q) K.a s<:J ogniotrwała l „ 
3) Szaf biur. żaluzjowych IO „ 
6) Stołów kancela·ry jnycb 26 „ 
7) Stół konferenc. owalny I 
8) Stolików do maszyn i 

kartotek 16 
9) roteli biurowych 3 „ 

IO) Pólfoteli 48 „ 
I J) [\ rzesel I 5J 
12) Półki do akt 2 „ 

13) Wieszaki stojące 16 „ 
i4) Koszy do papieru 32 „ c ~ 
15) Korni:-:eot meb'.i stało wych do poczekalni. 

I 

'S zczegółowe informacje można otrzymać w Biurze Zwmoczenia 
Pokój :\r. IO. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem .,Oferta na dos!a\1·ę 
umeblowania biurowci.ro" należy skladać do godz. 12-E' j dnia 14 
pa ź d1;ernika I 947 roku. 

\V:idium przetargowe w wysokości ł proc. sumy oferowflnr.j na
leży wpłacić do B.G K.. Oddz.ial w Lodzi na konto Z.P.G, :\r. 74-1, d 

dowcid wplaty rnłąrzyć dn oferty. 
Ot1V;irci() ofert nastąpi w dniu ·11 10 b.r. o godz. 12-ej. 
Ziednoczenie Pr7.emysl11 Gumowego zastrzega se>hie prnwo \\ ybo

ru oferenta, znmie iszrnia li1b zwirkszenia ilości dostaw. częścinwei;:o 
sk-0rzyslania z ofert, względnie unieważnienia przetargu bez podania 

WRÓCŁA.WSl(A 'DYREKCJA ODBUDOWY 
ogłasza przetarg nieograniczony 

A. Na roboty budowlane. w następujących b1Jdynkach: 
1. przy ul. Bo'.eslawa Prusa ·r. 17. 
2 ·przy u!. Kasz'anowe j '.'IJ. 3. 
3. na roboty i;tolarskie w IV częśc: ~machu Urzędu \VCJjE'\':6Jz. 

kiego we Wrocławiu. 

B. Na remont instalacji c. ngrz„ wod<te. i kanaliz. 
l. w gmachu P <i1'1st\\'oll' :eh Znkł~dó1v Szkolenia In"·a:idów 

Wojenny h przy ul. L1;validzki~j 17, 19. 
Prze targ odbędzie się w gmachu Dyrekcji, ul. Ofiar Oś .d~ci ·~ 

skich 38.-40, w sali ~r. 127, 11 dniu 13 p;iździNnik~ br. o godz. 12-leJ 
Oferty należy wnosić w IV w terminie i mi~j-;cu do ·krz~nki zbior· 

czej, w kopertach zalakowan~ eh, z napisem ofero11 an ej roho1y !ae1.: 
nie z dowodem wpłacenia wadium jeden procent kwoty ofernwane,1 
IV Kasie Urzędu Skarbowego (Rynek 30) na rach. sum rlepr1zyt. 
\V.O.O. 

Oierły obowiązują oferentów do dnia 13 lis'r>p1da b.r. PorlklaJy 
ofert<>wP i iniorrnac je można otrzymać 11· \\'ydz. Zleceń \\ O.O. (po 
kój 122). 

Dyrekcja zastrzega <;obie prawo swot,odnecro wybon• oferfn 10•v d'a 
zlcecnin całości lub czrści robót, pra11 o zmiany ilości ro.1ót i ;irawo 
uniewa7.nienia przetargu. •D2d9 

OGLOSZENIA DRO ,..,.,__,_, __ _,,.~.-.----.......... ,... 
1 

rejestra"~ ,iną i RK 
lekarze I Kupno- surzodaz I s1<:nAnz1011:;0 kar 

DR l\fED. H. ŁOBZO· WY~OB Sprzedaż Kon· karlę żyv.nJ~CJO"":i 

powodu. 

WA choroby wewne- lekCJ! Borkowska i odzif'i.ov·ą r.iche'cki :t' 
trzne spec. rewna1ycz S·ko Łó-iź, Nowomle1· j non Aleks<>nd1·ów Ri 
ne Piotrkowsk:i 109- ska 1 O hurl - detal -1 dna !ł 23 

Zjednoczenie Przemysłu Gumowe~n 7. front nr przr.i<:cla KONF'f;KClA. -. eprze. ZGUBIONO 2 ka t 
'l-9_2_' _2 _______________ i_r_w_or.z~y-w_,s„1.tt.1c_z_n„yc_h __ ~.· . _t_o_d.zi_ 17-HJ telefon 224-57 d~ż, F ~uc111sk1 J S·k::> ż.v vnośc;O\>'G I . L 

DYREKC 'A PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 2 ~~~;~i~
0

~~~~~:::te~i:1· ~ó~~:~~~. Juli~{ 
metalowet wvrobów 

W BIELA WIE Do!ny Ślqsk szklanych - Kosma- HOl-E'tTllM LOTER 

poszukuje 
• lykl, jan tna Ghruśchi· Stcmi~łow Buta1sf 

ska. Łódź, Ptotrkow. Łódź. P1ntrkrwsl·a l 

Księgowego na stanowisko ki!)rowni ka księgowości 

Księgowego - kalk~latora do ·prowad •1.11nla ddału lmsztó~ włASr1yl'ł. 

ln:iiynl .r11- na st11nowlsko kierownika Wyddalu Encrrrtyki i Ruchu 1 t'lokładną 
zna.lomością kotłów i mas;i;yn pal'Owych. 

4 majstrów przędzalnic'f.~'"h na oddd Il! pr:r:ygotow11wcz1 
4 majstrów pru;d:r.alnlczych na pr:iiędzarki obrączkowe 

na tkalnię kotorową 5 majstrów 
4 majstrów 
Prza,dkl 

tkackich na automaf,y „N ortrop" 

Tkacze 

Dyrekcja ułatwi zną!Pzienle mieszkania. 

Zgłaszać się w Wydziale Personalnym Bte law11, Wnlnoścl 22. ll2tl9 

-:..-----------------------.... --------·~--..... ----....,----~---..----------------
OGOLNOPOLSKIE ZJEI>NOCiENIE 
PBZEMYSł.U KAPELUSZNJCZFGO 

PAŃSTWOWA FABRYKA Nr 2 

w f,odzi, ul. Curie - Skłodowskiej 3 

ogłasza PRZETARG NIEOGRA~CZONY 

na zakup 7-mlu silników elektrycznych 
220 380 V, 2,5 - 3 U:M, 2.200 obr min.) 

O!e1ty należy składać do dnto 13-qo 
października 47 r. w Wydziale Zaapa · 
IIzenia Fabrykt. 

Otwarcie ofert nastąpi 15-go paździer-
nika 47 r. o godz. 10-ej rano w· biu

rze ltrmy. 

ZĆ!strzega slę prawo swrbodnego 

~"w--y•b•o•r'u __ ._o_f_e_re_n_t_a __ l_u_b ___ u_n_ie_w __ a_żn-1-·e_n_la~...;ll _ przetargu bn podania przyczyn 9270 

PA~"TWOWE ZAKŁADY PRZ MYSŁU 
JEDWABNlCZO • GALANTl!Rl'.JNEGO 

Lódź • Pólnoc, ul : Połuilnlowd 67 

zatrudnią 

6 tkacr.y na 
oraz tkaczy 
I jedwabne 

krosJ'a~h takarilowych 
na kros11a angielskie 

Zgłoszenia przyjmuje "Biuro Persnnal-
ne, 9282 
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·Poszuhu;ent11 
„Silnik - 6 cyi. B.M.W." 

pożądany nowy. 
Oferty: Bi uro Konstruk ·y jne Odbudo· ~ 

wy P F.S.J. 'J .. L1\d i, Sienkiewicza F 19. 

ZARZĄDZENIE 

~kc 6~ _____ - _Rzqo-usk..:? l 13 
HURTOWA Sprzedaż Tł.UMACZF: rrzysięc 
Manufak1Ury Stanisław anq' lsk1eqo, rosy, 
Mindyriakl S-ka. tócź kiego, hi~zpań•kleq 
Nowornla!ska JO !ran:::uski, ,-o n em• 
-SPRZEDA;.\f .. Ziin- k•'·OO i l1 N ru: 1\\ 

l dapp" 200-getk<: Rado c;±~ Z:~ '"• · 27' !~ 
goszcz przys1<ull'k B zn ·o FE 'CIA d::Y;n• 
skwininwa ul. Lorn- i m'lska w·a• 
wa 5 m. 1. 2::02 dukcii Olrk~'e 

Zaofiarowanie nracv Plotrlwws~a 307· 
136-~9 -----
„ODJ:;ON" lnntrurn~r 
m1rzyczne, lrln Da 
biń3ki, łódt Pl h~.nv 
sko UW. tal l4G 63 I' 
l€0ca ncwunngmne o 
:~· nraz "ZE)oc dl'.) f 
strum„nlów muzvc 

URZĘDNIK (czkn) w ' 
kwalifikowany oraz 
ma8zynlstką pn~zuki
wnni natst:hminst. 
Z~ła~zar ~ię BO. „Pra 
$a" Piotrkowska 55 

0251l 
POTRZEUNl'. od za-
raz k~'ęgo•vy z„ zna~ 

omosci<1 księg!lwo~c;i 
rnln~j PNUini;,i 1;ra1 
7. życiorysem P<>d .. ~ek 
c,ia Rolna" „Pr;isn" 

nycb. 

ZAKl.AD Et 
'l cznv T"l 

I $.ka t dż And1ze 
7." •el 211 84. 

Plotrkows1-a 5!1 :?:JO.J l".:\PS'f''IPWI: Za.• 
Zagubione dokumenty dv 'Vyrot;ó\~ Drz 

il' cb Prz m"slu /V1 
ZAGUBIONO palc61,v k' in•''r.zeoo. Łór:!ź K 
kę. kartę reJe$1racyl· inrnika 17 - Aiidr~ 
na RKU f.,ójź POW 
na· nazwi5ko N•)WHl'i· j, rt:gc 53 tel 2iO r 
ski Czesław Brzezi- ~mRYKA --P~'°lc-;
ny 23(Hl .Lido". Pod Zam:~-;!f. 
SKRADZIO~iltc ! Pr·ń~ 7;ow·1m l ć lz. 
rozpoznawczą i akt 
ślubny Nowackiego 
Lucjana Ruda Pflb 
Szymanowskiego 5-R 

23001 

M ,,,.o·vr,!k' 72 e 1f•I 
215 ·2 --J.-..---
D C. M Od te:owv 
Cynńs'c. S kr' W 
ró::i K0nfekcii. Ł6c1 
Wsclicdnia 69 I ef, 
]11:'1. 35 

Prezydenta m. l.odzi I! dnia 29 wrzł!śnia 1947 r. 

SKRADZIONO kat te 
rejrstrnc:v,iną handlo
wa Nr 565 wyd. prze7 
I-sz:v Urz<1d Slrnrbn~ 
wy GI' •ice n'ł n;uwl
sko Dębicki Ed\\ flrrl 

PRACOW;oil/\ • Si: r 
dc;7 trrnbęk dmns i 
S!r.mie'aw s:rnszyń~ 
Łód7, P'otrkow•kr:: I - ---- ·--·--· 230U5 ------- BAZAR Amerykań5~ 

ZAGUBIONO ksią-

Na mocy·§ 3 ust ·2 rozpor1ądzenia Ministra I Zgodnie z art . 6 ustawy z dnia 13.. 3 1914 
Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 18. 6. 1947 r. o nad1orze nad hodowlą koni (D. U R. P, 
r. w sprawie wykonania ustawy o nadzorze Nr 23 47 r„ puz. 154) ogiery nieuznnne win
nad hodowlą koni (Dz U. R P Nr 52. poz. ny być wytrzebione przez ich właścicieli w 
279) ustalam, że przegląd oqierów dwuletnich ciągu trzech miesięcy po dacie orzeczenia 

111111111111111111111mn1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 i starszych z całego terenu m Łodzi odbędzie komisji. a w razie niewytrzehienia w tym 
§ , = się terminie podlegają konfisl<a·ie bez odszkodo-

żeczkę woji<kową i za 
świadczenie RKU -
f,ódź, P<lkówkę, rlo
wód osohi::ty, p'lpicr~· 
czelarłnicze fryzjerskiE' 
Król Z~·gmunt. Kwl::i
towa 61 2308 

l:.ódź, Pl Wolności I 
pole.::o vnelkl wyt 
kcrn!ekc!t. ---------

§ Po h ~ dnla u paźdilernika 1947 r. wania. 
§ wszec na § o godzinie IO rano na tarqowisku koni użyt- Kto nie doprowadzi ogiera dwuletniego 
E g' kowych przy ul. Parkowej obok Rzeźni Miej- lub starsze{:!<) do przeqlądu - k111dny będzie 
§ s 1 łd ' I ' ~ skiej. w drodze administracyjnej grzywną do 3 OOO 
§ po Złe n la § Na podstawie wyników przeglądu komisia zlntych 7 mocy art. 9 pkt. 3 i art. 10 wskaza-
§ § kwalifikacyjna orzeka ostatecznie o uznaniu nej ustawy. 
§ § ogierów za odpowierlnle do hodowli i wydaje 
a Sp oz· ywco' w w łodzi· § właścicielom ogierów uznany~h świndectwa a § uznania za opłatą (&§ 4-9 powołanego na 
§ § wstępie rozporządzenia) . 

ZA PREZYDENTA MIASTA 
(-1 EUGENIUSZ J\JNENKlEl 

Wicepre7\•dent M'asta 

--·-
SKRADZIONO kartę 
rozpoznawczą i odcin
k i meldunkowe na na-
7.Wi8ko K0m0rowska 
Lo!1gina Wókz:iń1<k<1 
165 2310 

l:llUHC URZ DZE ., 
1
"'-' :i•~o".:111icz11ych V.· 
stk Sew<':ryn li'> 
PL:···kowska 191 t 
172-12 
SPOŁDZIELNIA Pr -: 
Kuśnierstwa „Kt. 
n1erz" Łódź, Więcko" 
gkieqo 8 p1zv':nu 
ws::elkle robo1y k•i 
nfers:kle. 

po daje do wiadomości, że ----------------------------=----==ii=;ii----==::!~::;::-"" 
przystąpiła do sprzedaiy 

pończoch 
dla instytucji i fabryk 
po cenach ulgowych. 

Zapotrzebowanie należy 
kierować do Dzjału Włó
kienniczego, ul. Piotrkow· 
ska 31 w godz. od 9-18-ej 
tel. 221-70 

9277 -
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Przygody 
Jnia 
Wi~Hi~iUJ 

-. 
. f ,... 
' ·'j;' 

Koło odleciało Co robić? W,vjścle znalazło ~if}) 
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~e sportu 

Pięściarze ZSRR po. raz p.ierwszy w Polscel 
. Jakim stJ~em walki posł·uettią się nasi niedzielni 111t2eciwicy~ . 

KOMUNIKAT Wiele cieik;awsc·h imprez oglądaliśmy już' ani razu jeszcze nie rozegrali spo~an 1 a z peł· ł do · decydującego ciosu, kióry potrafi zwalczcie 
Komisj;\ Kulłuralno'!óS-wiatowa przy Wy- .n~ naszych rllrig_ach bokser·skich. Gośc~ii n;i j uą reprezentacją swego przeciw:ni?.:a. Zaszczy· z nóg :ria°jlepszych przeciwników. Ten decydu· 

l'klale Propagandy KŁ PPR rozpoczyna dziś nich prawie wszyscy najle;psi pir,ściarrze E~lto· lu te.go pierwsza dostą.piła Pol'.!ka. jący cios pada przeważnie z lewej strony przy 
py, z wyjątkiem Anglosa5ów, ale jeszcze nie pomocy [ewe.go sier:pu, !u1b lewego sw1n,gu. 

'7.lO br. o godz. 19-ej w sali Domu Propagan- mie·liśmy lak ci,!'kawego &po.tkania, jak!e nas CZYM BĘDĄ GÓROWALI PIĘSClARZE .!-:!ie też drlirymego, że pięściarze radzieccy nie 
dy przy nl. Piotrkowskiej 262 cykl l\ieczo- cz~l\a w nie.g.z.ielę, dnia 12 bm. na s tadionie ZSRR? lubią zwa!(;, nie znaczy to jednak by.najmniej, 
rów arty:styczno - muzycż'iiych. Woj.ska l'olskiego w Warszawie. Nie potrzebujemy chyba dodawać, ;akie że nie po.traf.i!\ w nit:h zbierać punlk-tów. 

W pi~rwszym wieczo&e udział wezmą,: wie);kie korzyści z tego spotkania, a m:eimy 
. WIELKA . KLASA BOKSU RADZIECKIEGO . . . · dal' · · · I ó 

kc11a Łomaszkiewicz Hołt18Jia - śtliew, Ja- Po raz pierwszv bowfem sta•uiemv oko w i:a.dzi"Ję rne .ostatme.go~ 0 . iesie nasz~ P-_~: NA WZ R S.ZKOŁY AMERYKAŃSKIEJ.„ 
.:i' i H • · k i st· f D · l k . . .- . • · sc1a•r<;two. S1·lny przeciwnik - to na1lep~zy N . ...._ ł k . k' . ..,1 · 

fu1 z d ' M . . f 1 E k . k al . . ua\1czyc11' to e·1, nawe na3wyzsza p:Jfo-i<u . St ·br . d . 1 : . . ·;. „w ga ryn1ewi.ec a e an owg1n - o"·o z przeciwm:aem, kti>rego do wojny niP. . 
1 

t . t . . ~„, ~ \V I a wzor 5;o.n.O y amery ·ans ie 1 zapoczą,1.11:,,.. 
~..-:ce, .enon Ho ur - skrzypc~, arian Mi· zna a .~uropa . a ·tory,,o.-az ~1ę n.ie. g~ro:?.yai ( m wypadku nie może być przykra. Dru:':yr.a wanei przez , n mga: me. z1~ m :ia~1 gosc1 
ki ta•- konferansjerka. oraz orkiestra salo- a mo:t.e nawet. Jepszym ._o<łl metlo~c1gn :o11eqo 7YSRR b d . . tpl' _. . 1 . d n„ 0„ ą walczą na ogol odkryci, umka1a zas ciosów za 
~ • I 1 h . , .~ U A ę zie mewa tvd e gorowa a na c ·'· • h ~ 1 1 . 1 ,~--
nawa. KEI:. uolyc C7.llS wzoru - ip1ęsc1arzy. s . ~ d ' tk' . d 'k ł • w'e za· pomocą mezr.acznyc. OuC iy en g owy, czy <1.0! 

r. „ • . ,

1 

p . k 1., • , k b' „., 1 ._ prze e wszys. 1m sw.ą os ona ą, p,a , ~usu Ct' s , " ·mu]·ą z .., ,1.ąt' „ -0"· 
WteCJ:ory odbywać się będą ... ystema.tycz- .. r~e ~na i.,m.y ~iEl. W:!tP u u ,eq~; li na .u1 I ., d ko 1d 'C. fiz c~ną l " . " . o y za ,o prz, J '"} i(O ·Ą ą u 

• • <J" •'i)·*' • • · · Jl1eJU rpa us1w slow1ansln·ch w PraJze 1 nu m'.· \, 0 ?wą . 1. ~ Ją Y. ' swą oc porno . ~ią ppam.ośdą. Ale co naj bardziej poirfwa i tego 
n1.J:,.~ d)v,~ .raz~ .w mi~stą.cu. Cena iletow na I s.ir•rnslwach :Europy w Dublinie, iak w;elk4 1 na ciosy 1 ~ilą swego ciosu. wszystkie ~ow:nię? Prz.ede wszystkim ~y.'ifo· 
wmrstkie mICJISCa 30 zł. k·la~e: przed-;tawia boks radiiecki. ,:,,eż 7. gó:y I PIĘSCTARZE ZSRR MAJĄ SWÓJ WŁASNY ł0"0' 6tyl pięściarzy radzieck.icih, wypł rwając._r 
UWAGA SEKRETARZE GORNEJ - LEWEJ . musir.w przygotować się na to, 7e ze spu•b- STYL rpo:ri'-:efftą-d -z ich d1arak•te ru na1l'odowego. 

I SRODMIEJSKIE.J-LEWEJ ~ nia trsro wyjdzimy ~aczej pol;:'.luan i. Ale w Boks radziecki jest daleki od wzorów angiel· 
Dziś o godz. 17-ej w lokalu Domu Propa.- 1 tej cll\l·'U wynik'. meczu scb?~zi . na . d

1
alszy s·kich, J..:tó.ry po części r~prezenh1~e uasz ~b~ks. SKŁAD JESZCZE NIEZNANY 

randy ul Piotrkowska 262 odbędzie się od· i{ll~!l· ł> W?ucc s~meJ at.rakq ,nos!'i rued1.:<"·ll?g~ Pxzez pi.~c lat b?ks radziecki szu.;.ał wła~n-g:i . Do tej po-rv nie jest jeszcze znany skł!L'1 

Pra ... ,a. sekr ta~ k'ł L e· G'· j c S]Otk.ama, gdyz będzie ono, trz c oa w1Pcfa1ec, j stylu, az Wf!'szc1e znalazł go. Styl te>11 charak- j r<'prezentacji z RR. Bedzie on iniewa'opliwiP· nie „ e ·~J o ew J- orne pra u- ' ~.., .• · . , . , . · t · d 11 · · k · · ło · · ·' 
iących na zmianie drugiej. . P;'ę'W.SZZY-;;1RRm 1ęazypans .wowym me•.zem p1ę~- ery~uJ e przb,e .P w~;y~ . ,~1~ w1ę ·ps.za· ~·zywio - ' wiele się różnił od składu, który występo~ł 
• c1a:rzy .,. ·,. , w~sc ł prze OJOWosc . w rnngu. 1ęs .. 1~rz.~ r?-; na mrni{!ju państw słowiai1skich w Pradzl? i,,?ta 

• • ZASZCZY f?\:E WYRÓŻNIENIE POLSKI dz1eci:y potrafią w miarę potrzeby wzmesc się 1 mistn:ostwach Europv w Dublinie. Sl.;:ład o~· 
Dzis 0 ~odz .. 16-ej w loka~u ":łllsnym przy j . Do lychr.zas bowi;n: bok.sP.rzy Związku R~- na bar<lzo wysokie :vyżyn.Y '.~hniki: . tec2'py naszej re.prez.entacji usta.Iany zostanf• 

ul. Po~udmoweJ 11 01l,będz1e się odprawa dz1rck1<>go starlow,1ll 1eclyme w tur:1:e.iach, nie Doskona·le potrafią wy.ra'b1ac sobJe pozycJe w naj.b-li:ilszych dniach. · 
w,t1zystkicb sekretarzy kół Lewej-Sródmiej- I -- ··~---- · ~~·-·-~·-··-~---·-·-·-··.--- ----~---„" i . 
skiej. Sprawy b. ' wii.!ne. Siawiebnictwo obo-1 ~· d ~d • d t . . ft I CZECHOSŁOWAK - SĘDZIA NEU'TIRA.LN~ 
wiązkowe. zy OJ· z· le o ego u' nas „ I Mecz ZSRR - Polska sędziowa;oy 15ętllie 
ZEBR ANIE SEKRETARZY KÓŁ GÓRNEJ- ' · 11 pr;.:ez sędziego Zap,łatkę, na :punkt,r z,1ś ob'ok 
PRAWEJ . sędziego ra·dzieckiego S,!'ldZiQwac b~?ą: Kobza 

Dziś o godz. 16-ej w lokalu własnym przy W zwii\zku z powtarzającymi się coraz r :zę- ny :wstał wstęp na zawody piłkarskie. (Czechosłowacja) i Pasturczak (Wall'5zawa). 
qI. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa wszyst ściej. incydent.ami. na b~iski!ch sportowyrh '~ . W~dz~. poli~yjne zoslil:ły ·u:pow~.n:on~ do , 
kich sekretarzy kół oraz pełnomocników dla , czasie spo.tkan p1.1k.arsk1ch oraz J;:a.rygodn y!ni rn:-erw~;ri~JI ~a.ro-v:no przeciw n~espoKoJneJ pn· DRUGI WYSTĘP W KATOWICACH 

. wy·bryka:nt młoclz1„zy - Zar.ząd 711.chodn:o- bllczno sci Jak 1 mezdyscyphnowanym gn· LUB \V GDANSKU 
s~raw ~iązanych 7. wyda.wa.niem stałych le- Moraw;;l..ieqo O!·r2qu PHkarskieqo wydał w r.zom. K~··.rle rozmvślne zranienie przeciwni- Drugi występ pięściarzy radzicckidt 15 hz9.· 
gitymacJi'. . poro „u111ie1{i11 z p~iicją zarząrlzei1iP., na mocy h.a w czasie gry, traktowane będzi e juko prztt· będzie miał miejsce w Katowicach, lub w Gdań 
~l<}SRANIE Jł.ZIESIĘTNIKÓW GOitNEJ - , któFe~ro młodzież\" w wieku do lat 14 zabro:ii.o · stę:istwo i karane przez zwyczajne sądv karne. sku. 
l·EWEJ I GÓRNEJ-PRAWEJ ·-- - • 

Do~:u ś;~::a.::!d; :~;· n~~-~~o::::w;ki~:~~~ i M s s z do b y w ~ p u c h a r K o m e n d y M. o•· 
Qdbędzie si~„ odprawa dziesiętników Górnej- • • • U 
Lewej pracującyA}h Dl\ drugilij zmianie. z okazji święta 3-lecia istnienia Milicji Obywatelskiej 

W środę 8:10 br. o godz. 14-cj w lokalu · 
W niedzielę o. dbyly się na boisku J.{;P „Zjed· r wa ozenie zdobył Zryw, który to wynik 1 :O u· między Centralną Slkolą PPR - Team · ,Iiliqi, 

"'łasnym przy ul. Czerwonej 3 odbędzie się z · l d · 1 s k I 2 o (1" 4 1~ ' } noczone" zaw.:idy sportowe 2 okazji świ ęta 3· Lrzy-roal się do przerwy. Po zmianie boisk 'Ili · ~vyc1ęs wo o mos a z o il : o: , o:'%· 
:rnbntnie dziesiętników Górnej-Prawej Pl'a- lecia istnienia M. O. , I licjanci przystąpili do gremialnego atilku, w Potlczas trwania zawodów przy-gfY'-va!a O!· 

cuJących na pierwszej zmianie. w turnieju piłkarskim 0 puchar przechodni wyn.iku k'.órego ;padła bramika ''',Yrównująca z kiestra milicyjna. \1\Tejście na zawody było 
T}WAGA SEKRETARZE I DZIESIĘTNICY Korni?ndy Milicji Obywatel skiej m. Łodzi wy- , nmreszama podbramkowego; arugą bramkę bezpłatne, natomiast do puszki okładano d::i· 
DZIELNICY STAROMIEJSKmJ stępowały cztery zespoły . Jako pierwsze ,id· S·trz~ltł Goszc.zko z rzutu karnego za rękę o· browoln~ ofiary na od.budowę ·warszawy. 

· hronry na polu karnym Po zakończonvch zawo<lach odbyło się uro· 
Dzjś o godz. 10-ej .rano w loką.lu własnym I było się spotkanie między ZWM Zryw - ~en.- · - · · · · · · „ · · czyste wr<>cze~le nagród i dvn!omów .Jl.a .. m;,;.t· 

Przy ul. Nhwomłe~kiej 6 odb•clzie się ·od- 1 trnln. "'.· Szkoła Polit .-Wych. M. O. Zwyci~two . Zawody w turmeiu prowadził o·b. Gor!OOt 1 .., w • .., 
. ·~ .: amuosl Zryw w l!;tosuuku 4:1. Eklei;. kowych ;przez Szefa vVydziah1 l'oli;t.-W!fc.h. 

pr;iwa sekrctany kół pracują.cyeh na drurfej . . · . . w finałowych spotkaniach w siatkówxe 0 ppor. Strosza~a, dla wszystkich zespołów bfo· 
zmianie. Drugie spotókame odbyło się między Klubem . l t M O 14·ty Komisariat zwy~ifl- rących udział w -zawoi:lar::h, poc:i:ym na.stąp!ło 

O godz. 17-ej w t m sam m lokal z br - Milicyj~ego S1.owarzyszeni.a Sportowego RKS ~1: ~~tos ~o 2:0. (15;8 15:5). l opuszcze<nie Ma.gi i odegranie hymnu narado· 
• Y Y u ~ a Skra. W zawodach powyzszych zwycięstwo Y Y . . ' . . 

nle sekretal'ZY kol pracujących na ZIJllanie 1 .. 1. .1. . . 9-ty Komisariat zwyctęzył 12-ty - 2:1 wego. 
. . oc nie~ 1 m1 icJanci. (15 13 11 15 15 10) 

p1f'rwszej I dziennej. Sprawy b. wa.żpe - . . . . . . · : • : • : · 
obecność obowiązkowa. . o 3~Je l 4-te ffil(~.JSCe w tum1e3u spotk:ily o pierwsze miejsce spotkały się: Ńa odbudowę T;Ji arszawl} 
-· .się >tif..!lZyny RKS Skra - CeTulralna Szlrnła Po· Komisariat 14-ty - Kom. 9-ty. Zwycięs•two 
ZEBRANIA KOŁ PPR 1HyC7.!JO-Wycb. M. O. Spotkanie za:tończyło się odniósł zespół 14-go Kom. M. o. w &tosmikn Pracownicy-Oyrekc1· a ł Rada Z. 

W dniu dzisiejszym odbędą się zeprania zdecydowanym zwycięs•twem RKS Skra w sto· 2:1 (15:11, 5:15, 15:11). 14-ty Komisaria.t zos•t'J.ł 
kół w następujących fabrJYkach instytu- sun.ku 5:0. dru~'fo!JOwym mistrzem w piłce siatkowej Ko· Pierwszej Fabryki Czółenek Tkackich 
cjach: Z kolei nastąpiło najciekawsze spotkanie - mfsariatów zdobywając zarazem n119°rodę Ko· Dnia a października rb. o godz. 16-ej na bo· 

isku ŁKS-u przy ul. Aleja Unii Nr 2 odbędą <:ię 
zawody piłl\'ar.skle p racowników Pierwszej Fa
bryki Czółenek Tkackich w Polsce Pracowni· 
cy fizycmi contra Dyrekcja i Rada Zakład;iwa. 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-·ej oddział I f. „Horak"-zmia

ua I. odclział III - zmiana I, O godz, 7-ej ra-
110 Straż Przemysłowa t. „Horak". 

WIDZEW 
O godz. 14-ej szpularnia PZPB Nr 16. O 

godz. 16-ej Wi-fa-ma. 

GORNA-PRAWA 
O godz. 15.30 PZPW Nr 4, PZPW Nr 2, 

O godz. 13,30 PZPB Nr 6 „B"-koło 3, PZPW 
N'r 1 - koło 4, P. Zjedn. Firm. i Kor. - ko
!o J. O godz. 16,30 PZPW Nr 4. O godz. 16-ej 
Ośroclkc Konfekcyjny - koło I. 

GORNA -
O gotlz. 14-cj tkalnia I przędzalnia PZPB 

Nr 3 - zmiana I. O godz. 13,30 PZPW Nr 6 
-- zmiana II, PZPB Nr 17 - zmiana II. 
O godz. 16-ej f. „Kowalski". O godz. 18-ej 
lerenowe koła (l{arczemsld, Bernaciak}. 

PRAWA-SRODMIEJSKA 

O godz. 18-ej tei·enowe kolo Nr 2. O godz. 
16-e,i Za-kia.dy Dziewiarskie, Papier kolorowy, 
f . „Grabski". O goclz. 15,30 „Dunbella". O 
l{(>dz. 17 „Eisert Schweikert". „Karolewska 
Manufaktm:a" - zmia.na II. O godz. 15-ej PF 
Nr 12 - oddział 5. 

SRt)DiVllEŚCIE 
O godz. 16-cj Zjedn. Przem. Jedwabn., 

Z.iedn. Przem. Pofaz„ O godz. 15,30 Zjedn. 
Przem.- Gum„ RTPD. O godz. 17-ej koło in
walidów wojennych. O godz. 16,30 koło przy 
Zw. Zaw., MK :MO - Wydział Gospocl:.l.l'czy. 
() godz. 15-cj Poczta Nr 1. 

ZEBRANIE INSTRUKTORÓW ORGANIZA· 
C'UNYCH I PRELEGENTÓW SRóD:lllIEJ
~T(IEJ 

D1.g o gQrlz. 17-ej w lokalu własnym przy 
. ul. Piotrkowl'<kirj 63 odbę<l?:ic się zebranie i11-

rtr11ktorów organizacyjnych, o~az prelegen
t·ów z dzielnicy Srótlmieścic. 

BAł,U'l'Y 

O godz. 15.:rn g;i,t•baru\a ,.Mai:sz". O god?:. 
16-llj CSS. O gouz. 17-ej . Zar;tJ\d Wydziału 
K~biccega 

o pierwsze ł drugie miejsce między Klubem mendy M. O. m, Łodzi. 
M. S. S. i ZWM Zryw·. l Ponadto odbyło się towarzySikie spotk:mie 

Po bardzo żywej i i·nte resującej grze pro· WL "Sia~kówce o nagrodę K-<ly MO m. Lodzi 

Echa z nie.dzieli 

Gdyby nie· ka,rny. 
"Widzew wygrałby z Lechią t:O 

Jak dunosiliśmy w numerze wczorajszym., 
do pi.lkarskich niespocllianek niedzielnych na· 
l eżat wynik 1ernisowy R'l'S Widzewa z Lechią 
w Gtldi1~k.11 1 :1 (0:0). 

Z przel.Ji!'gu gly, donosi ,,1'1 zpqlątl Sparto· 
wy", wynik 11nki.y uwai.u<'. z;i :sµr;.wiedliwy. 
Do 89 inin11l)' loclzianie -prnwarlzili 1:0. Na ml-

Sprostowanie 

Tow Zygmrn.t Michałowski 
kier. pr:.:ędza1ni wigoniowo-odpadk. 

Do artykułu pt. 10-Szlaclrntna rywalizacja 
pracy" (niedzielny numer ·10 Głosu Robotnicze
go") wkradła się omyłka, którą n iniejszym pro 
slujemy. A więc: zamiast fotografii z potlpi· 

nutę przed końcem meczu Lechia wyrów.n:iła 
z karnego. Bramkę dla łodzian z<lobył Woch
nik . 

\V czasie meczu doszło znów do incydentu, 
a mionowicie jeden z graczy "Widzewa został 
ncierzony podc.?.as scysji z sP,dzią przez jedne· 
go 7. ikrewki<:h widzów. Napasl.nika zabrala 

Niewadził ma szanse 
aa walkę z... Korolewem 

Do Łodzi nadeszła depesza z Polskiego Zw. 
Bokserskiego , wzywa.jąca zaY.:odni;I;:a ŁKS-u 

wagi ciężkiej - Władysława Niewc:idziła na 
niedzielę~o· Poznania, gdzie stanął do walki 
elimina'cyjnej z pięściarzem „Warty" - Biał· 
k owskiin przed spotkaniem międzypaństwo· 
wym Polska - ZSRR. vV walce tej Niewa
dzi ł z<lecydowanie pokonał Białkowskiego na 
.punkty. 

Ł,ącz ratuje honor Łodzi 
Reprezentacja pilk.a·rska Łodzi, wzmocniona 

a.ż 3 gra-Ćzami: Boruc1e>m, Ochmat1skim (P:Jlo· 
nia - wa.rszawa) OtdZ Graczem (Wisła - Kra
ków) wyru zyła w ubieHlym tygq<lniu na „pod· 
bó.f' Słowacji. Picr~V-:SZe }u:i: jednak spotkanie 
w Koszycach z re.prezentacją Słowacji Ws:n,)d 
niej zakończyło się„. porażką ło<l.zian '.!:4. 
Obie· bramki dla Łodzi strz„iil Łącz. 

PODZIĘKOWANIE 
DLA KP „ZJEDNOCZONE" 

Cały do chó.d jest przeznaczony na odbucfo· 
wę Stolicy. Dojazd tramwajami 8 i 12. 

GDZIE BYLI WTEDY RODZICE 
Przy ul. Strykowskie j 20 wpadł pod tra!ll· 

waj służbowy Janusz Pict.rzak lat 7, zan: pr~y ' 
ul. Popularnej 5. Chłopiec doznał .~gmecema 
prawej slopy. Wezwany lekarz przew1ozl .go do 
szpitala Anny Marii. Dochodzenie prowad 1,i M.O. 

KOCHANI SYNKOWIE 
l ,bm. J\'\aria Sakowska ul. Wodna 21 zam-~ii. 

dąwala ~w komisari acie MP:• że w. czasie Je.1 
nieooecności zbieali dwaj 1e.1 sy•now1e. Henr~ 
i Segeniusz, zabie'rając'7 tysięc~r zł., buty i $pj)d 
nie. 

MNOŻĄ SIĘ KRADZIEŻE. 
Nieznani sprn\\'CY po urwai:iiu sk.obfa ~ 

mieszkania dostali się tlo mieszkania Halmy, Re~ 
narek przy ul. Lotnej 13 kradnąc garde1:0,oę I 

bieliznę. 
• * • 

Na terenie P.Z.P.W. :--Ir. ~6 Z11>~l{ił 9-
'.trzy.many na kradzieży,. której drkonywal w sp_o 
'sób systematyczny M-anan Adamczyk, zam. przy 
' ul. Cz'aćkiego 15. 

CZY N.IE LEPIEJ smoztEC w DOM!łJ . 
W mieszkaniu kobiet kontrolnych ,przy .ul 

Wschodniej 7 skradziono i kieszeni PawłowLJan 
kowskicmu zegarek . Pod zarzutem kradz1ezy 
zatrzymano ~ofię :-.::arasznvską zam. P'ZY ul. 
Zawadzki~'j 19. .. 

P~STWOWE ZAKŁADY 
PRZEl\fYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

I WEŁNIANEGO Nr 6 
w Łodzi, Wierzbowa 44, 

zakupią 

ma.szynkę do liczenia o 4 działaniach 

sem „Jan Nowa.cki" powinna być podana foto- Komenda Milicji Obywatelskiej Dl. Łodzi 
grafia towarzysza Zygmunta Michałowskiego, wyraża tą drogą podziękowanie dyr. Wiank.::iw· 
kierownika przędzalni odpadkowo-wlgoniowej skiemu i Zarządowi KP „Zjednoczone" za po · 
PZPB N1 3, którego podobiznę zamieszczamy. moc udzieloną w postaci bezinleresownqro 
\l\lvwołał on do współzawodnictwa kierowni· 1 wypożyczenia bo iska sportoweqo ua zawody rę,czną: ,„ 
ka · przędzalni wigoniowo-o.dpadk.owej P~PB sporfowe z okazj_i obchodu świ~a. 3-ej rocz· ~ 0Fe;.h, prosinw ~kl:.Jda ć w SPkretariaci" ~ 
i\11 3 ..... n1cv M. Q • Yo ·-~~„,,.,„,,.......,.. ..... ._ .... _. ......... ....,....., ...... ~~ 




